
Kukurydza udaje się!

Narada plantatorów
naszego województwa

Staraniem Wydziału Pro
pagandy KW PZPR odbyła 
się w Prez. Woj. RN w Ko
szalinie zorganizowana przez 
TWp narada plantatorów ku 
kurydzy naszego wojewódz
twa. W naradzie wzięli u- 
dzial pracownicy służby a- 
gronomicznej, przodujący 
chłopi, członkowie spółdziel
ni produkcyjnych, pracowni
cy PGR, zootechnicy oraz 
słuchacze Szkoły Dokształca- 
nią Kadr Spółdzielczych.

Budownictwo 
w oKresie 
zimowym

PODSTAWOWYM warun
kiem szybkiego budowni
ctwa jest jego ciągłość. 

Chcąc jednak warunek ten wy
pełnić haieży przygotować po
szczególne budowy do prac w 
okresie zimowym. Zdajemy sobie 
sprawę, że pojawią się tu dodał 
kowe trudności techniczne. Pra
ce przygotowawcze mają na ce
lu trudności te usunąć przez 
odpowiednio opracowany plan 
robót, zabezpieczenie w mate
riały budowlane, (których brak 
w dalszym ciągu, ze względu na 
trudności transportowe, odczu
wa ZBM w Koszalinie), maty 
ochronne, chemikalia do za
praw, sprzęt, niezbędne urzą
dzenia itp.

ZBM w Koszalinie o wiele le
piej niż w latach poprzednich 
przygotował budynki do robót 
zimowych w stanie surowym. 
Ilość m’ w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrosła o 300 proc. 
W bieżącym sezonie większość 
budynków znajduje się pod da
chem, co umożliwi prowadze
nie bez zakłóceń robót wykoń
czeniowych. Nie znaczy to jed
nak, że odpadnie potrzeba 
ogrzewania poszczególnych 
mieszkań i zabezpieczenia ich 
przed działaniem niskiej tempe 
ratury. Przygotowano już w tym 
celu 3 wagony mat słomianych 
do okrywania murów, oraz pie
ce Deuba, piecyki i koksowniki 
do ogrzewania otynkowanych 
ścian, W dwóch budynkach przy 
gotowano centralne ogrzewa
nie do uruchomienia w okresie 
zimowym. Są to budynki przy ul. 
Krakusa i Wandy, oraz przyszłe 
biuro projektów.

Prognąc nie dopuścić do zwię 
kszenia się w zimie wydatków 
ponad planowane 10 proc., trze 
ba zmobilizować całą załogę 
do jak największej oszczędności 
przestrzegając dyscypliny pracy. 
Temperatura poniżej zera np. 
wpływa ujemnie na proces wią
zania zcorowy murarskiej. Brak 
odpowiedniej temperatury po
woduje jej zniszczenie. Dlatego 
też należy ściśle przestrzegać 
przepisy normujące przyprawia
nie zapraw w odpowiedniej tern 
peraturze, sposoby dowożenia 
i okrywania ich matami. W fr;m 
celu, kierownicy robót i majstro 
wie winni systematycznie prze
prowadzać pogadanki bezpo
średnio na budowach. Wska
zanym jest powołanie do tego 
eelu specjalnych społecznych 
komisji kontrolnych, które re- 
gulewałrby wszystkie sprawy 
produkcji na budowach.

Zasadniczą rolę odegrać tu 
musi niewątpliwie daleko idąca 
kontrola i opieka ze strony rad 
zakładowych i związków zawo
dowych.

Poważny bowiem wpływ na 
postęp robót i ich jakość ma 
wyposażenie robotników w od
powiednie narzędzia, odzież 
ochronną i buty. Dla pracują
cych na zewnątrz trzeba wybu
dować pomieszczenia do ogrze
wania i zatroszczyć się o to, by 
robotnik miał zawsze gorącą ka 
we do picia. Ważne jest także 
dobre organizowanie placów bu 
dowy. Należy je uporządkować, 
porob'ć dobre drogi dojazdu, 
Przekopać rowy dla odpływu wo 
dy, przygotować piasek do posy 
Pywania przejść w czasie goło
ledzi itp. Wpłynie to zarówno 
na zwiększenie tempa prac jak 
i na podniesienie stanu bhp.

Na tym odcinku ZBM ma je
szcze dużo do zrobienia. Niedo
patrzenia te należy usuwać na
tychmiast, zwłaszcza, że budow
nictwo w Koszalinie jest opó
źnione w stosunku do harmono
gramu.

Referat na temat dotych
czasowych doświadczeń w 
uprawie kukurydzy w Polsce 
oraz o perspektywach dal
szego propagowania tej cen
nej i wszechstronnej paszy 
w województwie koszaliń
skim wygłosił inż. Kazimierz 
Bieliński, kierownik nauko
wy Zakładu Doświadczalne
go w Kołudzie Wielkiej koło 
Inowrocławia. W dyskusji 
nasi agronomowie i planta
torzy podzielili się swymi do 
świadczeniami i osiągnięcia
mi w uprawie kukurydzy. Na 
wątpliwości, jakie istnieją’ 
jeszcze u nas w tei dziedzi
nie ze względu na specyficz
ni warunki klimatyczne Zie
mi Koszalińskiej oraz na sto 
sunkowo niewielkie doświad 
ozenie, odpowiedział inż. Bie 
liński.

Po naradzie uczestnicy jej 
z zainteresowaniem obejrzeli 
piękne eksponaty kolb ku
kurydzianych, jakie nasi 
plantatorzy przywieźli ze so
bą, by potwierdzić, że w na
szym województwie i w na
szych warunkach kukurydza I 
— przy odpowiedniej pielę
gnacji — daje piękne plony. *

U Nu: pokojowe współistnienie 
zatriumfuje

Wywiad radiowy z premierem Unii Burmańskiej
WARSZAWA. Premier U 

udzielił przed mikrofonem 
cego wywiadu:
PYTANIE: Panie Premie

rze, ostatnio odwiedził Pan 
wiele krajów’. Czy zechciał- 
by się Pan podzielić z nami 
swoimi wrażeniami z Podró
ży?

ODPOWIEDŹ: Chętnie. Od 
czasu, kiedy wyjechałem z 
Rangunu, 17-go październi
ka, odwiedziłem Indie, Afga
nistan, Związek Radziecki, 
Finlandię, Szwecję, Danię i 
w końcu wasz kraj — Pol
skę. Wszędzie, gdzie przeby
wałem, zwiedziłem wiele 
miejsc, widziałem wiele rze-

Po dwudniowym pobycie
Premier Burmy U Nu

opuścił Polskę
WARSZAWA. W dniu 13 

bm. w godzinach porannych 
opuścił Polskę, udając się

Pierwszy Sekretarz 
KC PZPR 

tow. Bolesław Bierut
przekazał U Nu 

podarunki
dla dzieci burmańskich

WARSZAWA. Pierwszy sekre
tarz Komitetu Centralnego P’ol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej Bolesław Bierut przeka
zał na ręce premiera Burrny 
pewną ilość podarków dla dzie
ci burmańskich. Wśród podar
ków znajdują się polskie stroje 
ludowe, lalki, szkatułki I inne 
przedmioty wykonane w stylu lu 
dowym, książki I albumy o Pol
sce oraz słodycze.

Pierwsze 
zwiastuny zimy

Wczesne opady śniegu w K° 
rach umożliwiły naszej kadrze 
rozpoczęcie normalnych tre
ningów. Niestety śnieg oi>e- 
cnie topnieje 1 terenów do tre 
ningu Jest corąz mniej.

w drogę powrotną do Bur
my, po dwudniowej oficjal
nej wizycie w naszym kra
ju premier Unii Burmań
skiej U Nu z małżonką, pa
nią Da w Maya Hee.

Na udekorowane flagami 
państwowymi Burmy i Pol
ski lotnisko Okęcie, przyby

li, by pożegnać odjeżdżają
cych gości: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre 
zes Rady Ministrów J. Cy
rankiewicz fc małżonką, celon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR, I zastępca pre
zesa Rady Ministrów Z. No
wak i teinlster kontro-' 
li państwowej M. Zambrow
ski. wiceprezesi Rady Mini
strów:' T. Gede, St. Jędry- 
chowskl, St. Łapot, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań
stwa W. Barcikowski, mini
ster spraw zagranicznych 
St. Skrzeszewski, sekretarz 
Rady Państwa — M. Ry
bicki, członkowie Rady 
Państwa i rządu, przewod

niczący Prezydium Stołecz
nej Rady Narodowej — 
J. Albrecht, prezes Związku 
Literatów Polskich — L. 
Kruczkowski, dyrektor pro
tokołu dyplomatycznego 
MSZ — E. Bartol, wyżsi u- 
rzędnicy Urzędu Rady Mi
nistrów i MSZ, przedsta
wiciele organizacji politycz
nych i społecznych, przed
stawiciele świata kultury.

Premiera Burmy żegnali 
również szefowie szeregu 
przedstawicielstw dyploma
tycznych państw obcych a- 
kredytowanych w Polsce.

Na lotnisku zebrały się 
liczne delegacje społeczeń
stwa Warszawy.

Na Okęcie przybyło wielu 
korespondentów prasy kra
jowej i zagranicznej, a 
•wśród nich grupa dziennika 
rzy burmańskich.

nii Burmańskiej — U Nu 
Polskiego Radia następuj ą-

czy i jak o tym dobrze 
wiecie, spotkatem sie z wie-, 
loiha osobami — byli to za 
równo przywódcy polityczni, 
jak i zwykli ludzie. Nic nii 
wywarło na mnte takiego 
wrażenia, jak to, że wszę
dzie widziałem powszechnie 
manifestowane wyraźne pra- 
gniente pokoju.

PYTANIE: Znamy Pana, 
Panie Premierze, jako wy
bitnego bojownika o pokojo-, 
we ■ współistnienie między 
narodami. ‘ Co Pan sądzi o 
obecnych perspektywach roz 
woju pokojowego współist
nienia między krajami o róż
nych ustrojach społecznych i 
gospodarczych?

ODPOWIEDŹ: Mówiąc

szczerze, nie sądzę, że obec
ne perspektywy rozwoju po
kojowego współistnienia są 
bardzo pomyślno. Nie twier
dzę jednak, by były one bar
dzo nikłe. Wiecie bardzo do
brze. żs międzynarodowe o- 
bawy * podejrzenia są tak 
głęboko zakorzenione, iż 
trzeba będzie trochę czasu, 
zanim będziemy mogli je roz 
prószyć i wyeliminować. Tak 
więc, chociaż jest to trudrte 
zadanie, sądzę, że — jeśli nie 
zabraknie nam dobrej woli, 
by tego dokonać — pokojo
we współistnienie w końcu 

, zatriumfuje.
PYTANIE: Panie Premie- 

r:e, jak Pan ocenia obecną 
sytuację polityczną na Da
lekim Wschodzie?

Jako pierwsi 
w górnictwie 

wykonali plan 
sześcioletni

• STALINOGROD W sobo
tę 12 bm. Rybnickie Zjedno
czenie Przemysłu Węglowe
go — pierwsze w przemyśle 
węglowym wykonało zada
nia planu sześcioletniego.

Dzięki ofiarnej pracy, 3 628 
współzawodniczących górni
ków kopalń tego zjednocze
nia wykonało już po 6 norm 
rocznych.

Górnicy, inżynierowie i 
technicy kopalń rybnickich 
wystosowali list do Komite
tu Centralnego PZPR na rę
ce I sekretarza Bolesława 
Bieruta. W liście zapewniają 
oni, że będą szukali nowych 
rezerw, których uruchomie
nie pozwoli im kroczyć w 
planie 5-letnim nadal w czo 
łówce.

W marcu 1956 r. 
II krajowy zjazd 

spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu

WARSZAWA. 12 bm. odby
ło się w Warszawie plenarne 
posiedzenie Rady ■ Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska". Obrady 
prowadził przewodniczący Ra
dy CRS. Józef Oząa-Michalski 
— wicemarszałek Sejmu PRL.

Rada CRS podjęła szereg 
uchwał, mających na eelu u- 
sprawnienie pracy spółdziel
czości samopomocowej. Na 
posiedzeniu tym podjęto też 
uchwałę o zwołaniu II kraio- 
weqo zjazdu deleąatów spół
dzielczości zaopatrzenia j zby
tu w marcu 1956 roku

Faure uzyska!
yohim zaufanie

PARYŻ W sobotą wieczorem 
po debacie, odbyto się głosowo 
nie nad kwestią zaufania dla 
rządu Faure'a. Rząd • uzyskał 
większość 285 głosów przeciwko 
247. W ten sooiób większość 
Zgromadzenia Narodoweio po
parła zamiar Faure*a nneoro- 
wadzenia nowych wyborów w 
grudniu br. na podstawie ordy
nacji z roku 1950, lecz bez pra
wa tworzenia bloków wybor
czych.

W Wa-rsz»wle~K»stąpIlo pofl- 
plsanle umowy o współpracy 
kulturalnej miedzy Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Polską Rzeczpospolitą Ludo
wą.
Na zdjęciu: podpisywanie 

umowy.

Artyści niemieccy 
przybyli do Pols x

WARSZAWA. W związku z Tygodniem Przyjaźni z De
mokratycznymi Niemcami, który odbędzie się w dniach od 
15 do 21 bm., przytyli do Polski na gościnne występy: wy
bitny dyrygent, dyrektor opery w Lipsku — Helmut Seydei 
mann, klarnecista Oscar Michallik, członek orkiestry ope
ry w Berlinie oraz znana śpiewaczka operowa, solistka 
opery w Berlinie — Ingeborg Wengler — sopran.

Artyści niemieccy dadzą w Polsce szereg występów.

Złotów opóźnia 
dostawy ziemniaków

W powiecie złotowskim 
trzy rady gromadzkić prze
kroczyły 70 proc, planowych 
dostaw ziemniaków. Są to 
Krajenka, Zakrzewo i Zło
tów. Te trzy jaskółki nie sta 
npwią jednak wiosny. Wię
kszość bowiem gromad po
ważnie opóźnia dostawy, a 
np.: gromady Radawnicą, 
Górzna i Buntowo wręcz 
skandalicznie zaniedbują do 
stawy wykazując się zale
dwie 30 — 35 proc, planu.

W rezultacie powiat zale
dwie parę dni temu przekro

czyi połowę swojego planu. 
Poważnie również wpływają 
na opóźnienie dostaw spół
dzielnie produkcyjne, które 
dostawiły zaledwie 3 proc, 
ziemniaków.

W bieżącym roku w wy
kopkach w pow. złotowskim 
zdecydowanie przodowały 
PGR-y. Np. zespół Debrzno 
dawno już zebrał ziemniaki 
z pola. Nie można tego nie
stety powiedzieć o spółdziel
niach produkcyjnych, w któ
rych w dniu 8 bm. było jesz 
cze na polu nie wykopanych 
17 ha ziemniaków. W niektó 
rych spółdzielniach jak Pie- 
cewo, Nowy Buczek, Biela
wa, Dolnik, Gronowo, Pro
chy i Głubczyn wykopane 
ziemniaki pozostawiono bez 
okrycia na polu, wskutek 
czego przymrozek zniszczył 
znaczną część plonów. Nie
dbalstwo to warte jest suro
wej krytyki. Szczególnie o- 
stro trzeba skrytykować 
członków RZS Prochy, któ
rzy nie tylko że sami nie
zbyt kwapili się do wykop
ków, ale gdy przyjechała do 
nich 40-osobowa ekipa z po
wiatu, nie zatroszczyli się o 
pełne jej utrudnienie.

(ww).

2 str. — Dalszy krok ku 
rozbrojeniu — Kazimierz

* Gołde;

3 str. — Od niedzieli 
do niedzieli - Zenon 
Skarpa;

3 str. — Burma - kraj
• dzielnych j pracowitych 

ludzi — L Gronowska; 1 

5-6 str. - „Głos Spor-
® łowca".

Uchwała rządu czechosłowackiego
PRAGA. Jak podaje agen

cja CTK, na podstawie roko
wań z rządem NRD, rząd Re
publiki Czechosłowackiej roz
patrzył sprawę przedtermino
wego zwolnienia obywateli 
pjemieckich, którzy skazani 
zostali prze? specjalne sądy 
ludowe za popełnione prze
stępstwa i odbywali karę w 
Czechosłowacji. W wyniku 
tych rokowań wypuszczono 
na wolność 1 437 osób .które 
osiedliły się w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, w 
Niemieckiej Republice fede

ralnej i w Austrii. Pozostałe 
osoby zostaną stopniowo wy
puszczone na wolność.

Obywatele niemieccy, któ
rzy skazani zostali za szcze
gólnie ciężkie zbrodnie prze
ciwko ludzkości i którzy po
chodzą z miejscowości położo 
pych w NRD, zostaną przeka
zani jako zbrodniarze wojen
ni władzom Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, po
nieważ rząd czechosłowacki 
uważa za niemożliwe zwolnię 
nie ich przed terminem.

Wydarzenia
w Brazylii

NOWY JORK. Na pospiesznie 
zwołanym posiedzeniu obu izb 
parlamentu brazylijskiego uchwa 
łono większością głosów powie
rzyć stanowisko p. o. prezyden
ta państwa S. Ramosowi, wice
przewodniczącemu senatu.

Pierwszym krokiem nowego 
prezydenta Brazylii, było udzie
lenie dymisji ministrom marynar 
ki i lotnictwa, którzy występowa
li przeciwko objęciu stanowiska 
prezydenta Brazylii przez łusce - 
lino Kubiczka,

Podarek Burmy 
dla dzieci polskich

WARSZAWA. W erosie swe
go pobytu w Warszawie pre
mier Burmy U Nu zapowiedział 
nadesłanie w darze dla dzieci 
polskich 200 ton ryżu burmań- 
skiego. Ryż ten zostanie prze
kazany przedszkolom, ż*obkom 
i innym instytucjom epicki nad 
dziećmi.



Pożyteczna wymiana poglądów
w sprawie rozbrojenia

Przegląd wydarzeń
GENEWA. W dniu 12 li

stopada odbyło się pod prze
wodnictwem Dullesa 12 po

siedzenie ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo
carstw.

Redaktor Kazimierz Golde telefonuje z Genewy:

Dalszy krok ku rozbrojeniu
Każda konferencja między 

narodowa ma, jak się to mó
wi, swoje dno, od którego za 
czyna się postęp. To był te
nor wszystkich rozmów w 
barze dziennikarskim bezpo 
średnio po zakończeniu kon
ferencji prasowych w sobotę 
o godzinie trzeciej. Toteż 
stare wygi konferencyjne by 
najmniej nie zdradzały zde
nerwowania, kiedy to przez 
kilka dni ubiegłego tygodnia 
dyskusja czterech ministrów 
miała tyle ostrych akcentów.

Już w piątek, na przyję
ciu wydanym dla dziennika
rzy przez radzieckiego rze
cznika prasowego, Iljiczowa 
nastrój był pogodny. Rozma 
wiano (i to obszernie) o picr 
wszym punkcie porządku o- 
brad, do którego, jak wiado 
mo, ministrowie wrócą we 
wtorek po południu.

Ostatnie posiedzenie po
święcone sprawie rozbroje
nia, przebiegało pod zna
kiem wzajemnego zrozumie
nia. Był to, jak mówią obser 
watorzy, prawdziwy dialog 
między przedstawi'óelami 
Związku Radzieckiego i Sta 
nów Zjednoczonych, poprze
dzony rozmową w cztery o- 
czy Mołotowa z Dullesem. 
Przedstawiciele Wielkiej Bry 
tanii i Francji odgrywali w 
sobotę rolę statystów.

Jaki jest wynik dialogu ra 
dziecko-amerykańskiego? Mo 
żna go ująć w kilka punk 
tów:

IW toku dyskusji nastą
piło zbliżenie stanowisk 
w sprawie rozbrojenia, co 

pozwoli Podkomisji Rozbro
jeniowej ONZ posunąć na
przód swe prace.
O Stwierdzono, że wszyscy 

uczestnicy konferencji 
są przepojeni troską o zmniej 
szenie napięcia w stosun
kach międzynarodowych, o 
przywrócenie zaufania i po
łożenie kresu wyścigowi zbro 
jeń.
r? Nie trzeba ukrywać, że 

są punkty, co do których 
istnieje poważna różnica 
zdań. Stronie radzieckiej 
chodzi .przede wszystkim o 
przyjęcie deeyzji w sprawie 
zmniejszenia liczebności sił 
zbrojnych oraz o znalezienie 
skutecznych środków kontro 
li. Stronie amerykańskiej —

przepraszam zachodniej — 
chodzi przede wszystkim o 
opracowanie metod kontroli 
1 inspekcji.

4 W tej dziedzinie, jak 
stwierdził minister Mo

tetów, należy wziąć również 
pod uwagę propozycje Eisen 
howera w sprawie kontroli 
lotniczej, co może być po
żyteczne w pewnych warun 
kach. Dulles ze swej stro
ny odnosi się pozytywnie 
do wniosku Bulganlna o po 
wołaniu międzynarodowych 
komisji kontrolnych w głów 
nych punktach, jak lotni
ska, porty, węzły kolejowe, 
autostrady itp.
JT Zdaniem Mołotowa o- 

gromne znaczenie morał 
ne miałoby już dziś stwier
dzenie czterech mocarstw, 
że wyrzekają się używania 
broni masowej zagłady.

Tak więc w dziedzinie o- 
graniczenia zbrojeń idziemy 
naprzód. To jest niezwykle 
ważne. W poniedziałek po 
południu i we wtorek rano 
ministrowie będą dyskuto
wać nad trzecim punktem 
obrad konferencji, tj. nad 
sprawą kontaktów Wschód 
— Zachód. Jak czytelnicy 
przypominają sobie z pew
nością, zagadnienie to było 
przedmiotem krótkiej wy
miany zdań, po której obar
czono ekspertów obowiąz
kiem przygotowania odpo
wiednich wniosków na posie 
dzenie ministrów.

Wiadomości, które w spo
sób nieoficjalny przenikały 
do Domu Prasy, wskazywa
ły, że w tym punkcie są du 
że różnice zdań nie tylko 
między Związkiem Radziec
kim i mocarstwami zachod
nimi 1 z pewnością nie od
zwierciedla sytuacji kla
syczna, rzec można, depe
sza dziennikarza japońskie
go, który tak lapidarnie 
donosił: „W punkcie trze
cim Rosjanie mówią han
dlujmy, mocarstwa zachod
nie — podróżujmy". Mocar 
stwa zachodnie nie są zgod 
ne między sobą w tym nunk 
cie, czego najlepszym dowo 
dem jest fakt, iż na posie
dzenie ministrów wpłynęły 
cztery raporty ekspertów, 
nie zaś dwa.

Jutro będziemy wiedzieli 
dokładnie, gdzie jest pies 
pogrzebany. Wtajemniczeni 
mówią, że Anglii i Francji 
zależy bardzo właśnie na 
handlu... Nie uprzedzajmy 
jednak wydarzeń. Zado
wólmy się stwierdzeniem 
znanego publicysty amery
kańskiego Lippmana, że nie 
ma i nie może być odwrotu 
od „ducha Genewy".

Pierwszy zaciąg
t Agencja Associated Press 
podaje z Bon, te 15 bm. zosta 
nie powołany pierwszy zaciąg 

■ żołnierzy Wehrmachtu zacho- 
dnlo-nieą^cckiego..—(Z prasy).

Posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. 10.30 i trwało do 11, 
po czym nastąpiła godzinna 
przerwa, podczas której od
była się wymiana poglądów 
między min. Duilescm i min. 
MołotO'Mjm.

Po wznowieniu obrad o 
godz. 12 głos zabrał Dulles. 
Podkreślił on, że dyskusja, 
w sprawie rozbrojenia w cią 
gu 2 ostatnich dni była po
żyteczna i zaznaczył, że u- 
czestnicy konferencji uzy
skali w jej toku wiele cen
nych informacji.

Dulles oświadczył, iż jest 
zdania, że nastąpiło pewne 
zbliżenie stanowisk. Mocar
stwa zachodnie niewątpli
wie pragną redukcji zbrojeń, 
a ponieważ pragnie -tego rów 
nież ZSRR, można mieć na
dzieję, że zbrojenia zostaną 
ograniczone.

Z kolei zabrał głos min. 
Mołotow. Podkreślił on, że 
w ostatnich dniach omawia
no na konferencji problemy 
mające doniosłe znaczenie 
międzynarodowe i interesu
jące wszystkie narody świa
ta.

Dyskusja nasza — powie
dział min. Mołotow — zbliża 
się ku końcowi i powinniśmy 
zastanowić się nad tym, ja
kie wnioski należy z niej wy 
ciągnąć. W niektórych punk
tach poglądy nasze są zbli
żone. Z drugiej jednak stro
ny są zagadnienia, co do któ 
rych n e osiągnęliśmy poro
zumienia. Nie powinniśmy 
oczywiście tego ukrywać. 
Rzeczą bardzo ważną będzie 
podkreślenie tych punktów, 
co do których nie ma poro
zumienia, aby móc skoncen
trować wysiłki na Ich uzgod 
nieniu w przyszłości.

Wydaje się nam, że jeśli 
nie uda się osiągnąć porozu
mienia co do położenia kre
su wyścigowi zbrojeń to bę
dzie to przeszkodą w osią
gnięciu porozumienia co do

szczegółów dotyczących roz 
brojenia.

Dclegncja radziecka uwa
ża, że obecnie głównym pun 
k.tcm problemu rozbrojenia 
jest sprawa zakazu broni ato 
mowej. Bforąc pod uwagę 
trudności związane z wcie
leniem życie zakazu broni 
atomowej delegacja radziec
ka zaproponowała 10 maja, 
1955 r. przeprowadzenie roz 
brojenia i wcielenie w życie 
zakazu broni atomowej eta
pami.

Stwierdzamy z zadowole
niem — powiedział min. Mo 
łotow — że mocarstwa zacho 
dnie ustosunkowały się pozy 
tywnie do tych propozycji 
ZSRR. Również ZSRR w 
pewnych warunkach usto
sunkowuje się pozytywnie 
do propozycji prezydenta 
Eisenhowera w sprawie 
zdjęć lotniczych i wymiany 
informacji wojskowych. Rząd 
radziecki rozumie, że zorga
nizowanie kontroli jest zwią 
zane ze znacznymi trudno
ściami technicznymi. Ale 
właśnie dlatego, że istnieją 
te trudności jeśli chodzi o 
zorganizowanie kontroli i in 
spekcji nad przestrzeganiem 
zakazu broni atomowej i 
nad redukcją zbrojeń musl- 
my zbadać jakie są możliwe 
środki usunięcia groźby woj 
ny i uspokojenia umysłów — 
czego przecież wszyscy pra
gniemy.

Rząd radziecki dlatego rów 
nież przywiązuje tak wielką 
wagę do sprawy normalne
go potępienia wojny atomo
wej przez ONZ. Nasze pań
stwa — ZSRR, USA, Anglia 
i Francja powinny dlatego 
właśnie zobowiązać się uro
czyście, że żadne z nich pier
wsze nie użyje broni atomo
wej i wodorowej przeciwko 
inr.nmu państwu. Obecne wa 
runk! sprzyjają powzięciu i 
ogłoszeniu takiego zobowią
zania.

Wywiad radiowy
z premierem Unii Burmnńskiej

Pamiętaj chłopcze,* mnie też^zaciągnięto...

ODPOWIEDZ: Obecna sy
tuacja polityczna na Dale
kim Wschodzie nie jest tak 
niebezpieczna, jak była przed 
kilkoma miesiącami. Sytua
cja w rejonie Taiwanu w 
poważnym stopniu straciła 
swój charakter punktu zapal 
nego. Wierzę też, iti rozmo
wy prowadzone w Genewie, 
między ambasadorem chiń
skim a ambasadorem amery 
kańskim przyniosą pewne 
bardzo pożyteczne rezultaty. 
Natomiast w Indochinach 
sprawy nie są jeszcze uregu- 

. lowane. Odmowa premiera 
południowego Vietnamu Die- 
ma wprowadzenia w życlb 
uchwał genewskich może 
stworzyć sytuację, którą tru
dno uznać za pokojową. Wie
rzę jednak, że o ile istnieć 
będzie międzynarodowa 
współpraca, sprawy te w 
bardzo bliskim czasie zosta
ną uregulowane.

PYTANIE: U nas, w Pol
sce, rośnie zainteresowanie 
sprawami Pańskiego kraju. 
Czy zechciałby Pan powie
dzieć, jakie probliimy naj
bardziej interesują Burmę i 
naród burmański?

ODPOWIEDŹ: Główne pro 
bierny, które interesują Bur 
mę — to w pierwszym rzę
dzie sprawa umocnienia po
koju, ą następnie utworzenie 
nowego porządku, w którym 
człowiek wolny będzie od 
strachu i niedostatku. Wie
cie o tym bardzo dobrze, źl* 
w naszym kraju miały miej
sce poważne zaburzenia we
wnętrzne. Złamaliśmy głów
ne siły tej rewolty, lucz 
gdzieniegdzie są jeszcze pew 
ne elementy, które walczą 
przeciwko rządowi. Na pół
nocy znajdują się jeszcze 
resztki wojsk Czang Kai- 
szeka.

Mamy dobry plan działań 
wojskowych i nasz rząd 
wprowadza go w życie. Wie
rzymy, że po pewnym czasite 
będziemy mogli przywrócić 
pokój, praworządność i po- 

._jządek_w„kraju. Jeżeli, choo

dzi o utworzenie nowego po
rządku, który my w Burmie 
nazywamy tidodaa, a który 
zapewnjć ma nasJJmu naro
dowi wolność od strachu i 
niedostatku natrafiamy na 
pewne trudności, jak na 
przykład brak techników, 
brak miejscowych urzędni
ków i tak dalej.

Jeżeli jednak wykażemy 
cierpliwość, będz.Cmy mogli 
rozwiązać także i ten pro
blem.

PYTANIE: Panie Premie
rze, wprawdzie niedawno 
przyjechał Pan do naszego 
kraju, ’rcz może będzie mógł 
Pan nam przekazać pewne 
uwagi na temat tego, co wi
dział Pan w Warszawie?

ODPOWIEDŹ: Wiecie o 
tym bardzo dobrze, że moja 
wizyta w waszym kraju jest 
bardzo krótka. Nawlst jed- 

i nak w czasie tego bardzo 
krótkotrwałego pobytu w 
waszej stolicy zwiedziłem 
wiele ciekawych i nowocze
snych ob.tłktów. Dziś na przy 
kład zwiedziliśmy miasto i 
wasz burmistrz był tak u- 
przejmy, iż wyjaśnił mnie i 
mojej żonie, w jaki sposób 
trzeba było odbudować War 
szawę z ruin. Jesteśmy prze
konani, że wasze osiągnięcia 
w dziedzinie odbudowy są 
imponujące. Zwiedziliśmy 
Pałac Kultury. Wywarł on 
ogromne wrażenie nie tylko 
na mnie, ale i na wszystkich 
towarzyszących mi osobach. 
Wydawało nam się, że znaj- 

. dujemy się w krainie baśni. 
To jest doprawdy wspaniały 
Pałac.

Spotkaliśmy się zarówno z 
przywódcami Polski, jak i z 
polskim społeczeństwem. Mu 
simy szczerze powiedzieć, 
że I sekretarz wasz»?j partii, 
przewodniczący Rady Pań
stwa i premier oraz ich mał
żonki wywarli na nas bar
dzo głębokie wrażenie. Nale
żą oni do tego rodzaju ludzi, 
którzy wszędzie pozyskaliby 
sobiij przyjaciół. Zaprosiliś
my ich do Burmy i mam na
dzieję, że znajdą czas, by 
przyjechać i odwiedzić nasz 
jtrąj. . S,

Członek angielskiej Izby Gmin, labourzysta Richard 
Crosmann zastanawiając się na łamach dziennika „Daily 
Mirror" nad taktyką, jaką stosują w Genewie ministro
wie spraw zagranicznych mocarstw zachodnich nazywa 
ją „ultymatywną" i stwierdza: „Uważają oni widocznie, 
że wymaga się od nich jedynie, by przedstawili plan, 
który — jak sami wiedzą — jest dla Rosjan niemożliwy 
do przyjęcia, a następnie, by tychże Rosjan oskarżyli, iż 
nie chcą się na ten plan zgodzić".

W słowach tych Crosmann dość trafnie charakteryzuje 
postawę mocarstw zachodnich. Że plan, jaki przywieźli 
oni z sobą jest dla ZSRR niemożliwy do przyjęcia, o tym 
cała prasa światowa pisze nie od wczoraj. Chyba nie ma 
takiego człowieka, który by wyobrażał sobie, że Związek 
Radziecki zgodzi się na to, aby Niemiecka Republika De
mokratyczna została wchłonięta przez Niemiecką Repu
blikę Federalną, a na granicy na Odrze 1 Nysie stanął żoł
nierz wskrzeszanego dziś w państwie bońskim Wehr
machtu.

Nie bez słuszności, a zarazem złośliwości, francuski 
dziennik „Monde" w bardzo ciekawym artykule pt. 
„Nie ma zjednoczenia Niemiec bez odprężenia pomię
dzy Wschodem a Zachodem" stwierdza, że „Dulles po
winien być dość zażenowany z powodu wykazywania 
dla wyborów w obu częściach Niemiec takiego zapału, 
jakiego zupełnie nie wykazuje dla wyborów w obu czę
ściach Wietnamu".

W tymże artykule Maurice Duverger, który Jest Jed
nym z najwybitniejszych francuskich publicystów w zu
pełnie niedwuznacznych słowach demaskuje istotę za
chodnich planów. „Dulles, Macmillan i Pinay — pisze 
Duverger — wiedzą doskonale, że ich propozycje nie 
mają żadnej szansy realizacji. Dlaczego więc upierają 
się przy nich? Po części dlatego, że nie mają nic inne
go do zaproponowania, a ponadto sądzą, że wprawią 
ZSRR w zakłopotanie, w czym się mocno mylą. Prze
ciwnicy odprężenia tęskniący za zimną wojną, marzą 
o posłużeniu się sprawą zjednoczenia Niemiec dla stor
pedowania konferencji genewskiej i zrzucenia odpowie
dzialności za to fiasko na Związek Radziecki".

ZNAMIENNE GŁOSY

Dyskusja nad pierwszym punktem obrad, dotyczącym 
bezpieczeństwa w Europie i sprawy niemieckiej została 
odłożona, a ministrowie przeszli do rozmów nad spra
wą rozbrojenia. W pewnej chwili ministrowie mocarstw 
zachodnich zupełnie wyraźnie usiłowali storpedować dal
sze rokowania w tej sprawie, a w wystąpieniach ich 
znalazły się nawet akcenty nie mające nic wspólnego 
z „duchem Genewy"

Wszystko wskazuje jednak na to. że będą musieli jesz
cze w czasie tej konferencji powrócić do tematu bez
pieczeństwa w Europie, że nie ma takiej siły, która 
by była w stanie zdjąć sprawę bezpieczeństwa w Euro
pie z porządku dziennego polityki międzynarodowej.

A dzieje się tak dlatego, że światowa opinia publicz
na, a przede wszystkim europejska uważa, iż zapewnie
nie bezpieczeństwa narodom europejskim, ma wprost 
kapitalne znaczenie dla utrwalenia pokoju światowego. 
Dla każdego logicznie myślącego Francuza, Polaka, An
glika, Czecha, Słowaka czy Belga, problem przedsta
wia się W sposób następujący: Czy podstawowym celem 
jest zjednoczenie Niemiec czy też zapewnienie bezpie
czeństwa narodom Europy? Zapewnienie bezpieczeństwa, 
stworzenie takiego systemu bezpieczeństwa, który sta
nowiłby gwarancję, że już nigdy militaryści niemiec
cy nie zagrożą pokojowi Europy. A więc skoro tak jest, 
skoro stanowiska obu stron w sprawie niemieckiej są 
w chwili obecnej trudne do pogodzenia, dlaczego nie 
zacząć od stworzenia systemu bezpieczeństwa zbiorowe
go. Tym bardziej, że to z kolei prowadziłoby do zbli
żenia pomiędzy obydwoma państwami niemieckimi. 
Stąd coraz częściej pojawiają się takie głosy Jak np. 
angielskiego „Daily Express", który pisze: „Czy po
dział Niemiec musi koniecznie być przeszkodą dla przy- I 
jaźni między Rosją a Zachodem. Na pewno nie. Podzie- I 
lone Niemcy mogą nasuwać uwagi krytyczne. Ale mimo 
wszystko jest to coś - znacznie lepszego aniżeli Niemcy 
zjednoczone, które byłyby uzbrojone, agresywne 1 zdol- I 
ne do rzucenia swoich wojsk przeciwko Wschodowi lub I 
Zachodowi według swego uznania". I

Przy pomocy tych głosów pragnę wykazać, jak dalece sta- I 
nowisko zajmowane w Genewie przez ministrów zachód- I 
nich odb;»*ga od stanowiska opinii publicznej w ich kra- I 
jach. Rzecz zrozumiała, że w tych warunkach ministrom I 
zachodnim trudno byłoby powrócić do swoich krajów z PU- I 
stymi rękami. Tym bardziej, że wiele wydarzeń, rozgry- I 
wających się poza Genewą może im dawać dużo do my- I 
ślenia.

KŁOPOTY, KŁOPOTY, KŁOPOTY...
I tak np. chociażby ostatnie wydarzenia na forum Or- I 

ganizacji Narodów Zjednoczonych. Mimo 21 głosowań nie 
udało się delegacji USA przeforsować kandydatury Filipin 
jako przedstawiciela Europy wschodniej w Radzie Bez
pieczeństwa. Również nie zyskał poparcia „kompromisowy" 
plan wysunięty przez delegację USA, która proponowała 
wybranie Filipin w tym roku, przyrzekając w zamian za 
to poparcie w najbliższych wyborach kandydatury kraju 
reprezentującego Europę wschodnią.

Prasa amerykańska nie kryje swego zakłopotania z po
wodu syryjskiego wniosku w sprawi* wysłuchania w cza
sie debaty nad sprawami koreańskimi zarówno przedsta
wicieli Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
jak i przedstawicieli Korei południowej. Delegata USA, 
Wadswortha, wniosek ten do tego stopnia oburzył 1 za
skoczył, że uciekając się do pierwszego lepszego pretekstu, 
zażądał odroczenia dyskusji nad sprawami koreańskimi.

Rejtzstr trudności, na jakie politycy zachodni, rządy za
chodnie natrafiają przy realizowaniu polityki, z którą nie 
godzą się coraz szersze rzesze społeczeństw, której 
przeciwstawiają się całe narody, że wymienię chociażby 
narody arabskie, jest długi, bardzo długi. Nie miejsce tu 
na sporządzanie tego rejestru. Faktem jest, że trudności 
te będą mnożyć się tak długo. Jak długo do świadomości 
pewnych polityków nie dotrą myśli, jakii* zawarł w swych 
wrażeniach z podróży do ZSRR belgijski senator 
Moureaux. „Istnieją na świecie — pisze on na łamach 
dziennika „lo Soir" — dwa systemy ekonomiczne. Jedna 
i druga strona wierzy w ten lub Inny system. Nasuwałaby I 
się więc rozsądna myśl, że w czasach dzisiejszych, kiedy I 
odniesione zostało zwycięstwo nad przestrzenią, zadecy- I 
dujij w rezultacie końcowym nie brutalna siła, ale sku- I 
teczność formuł ekonomicznych 1 politycznych. Czy nie I 
byłoby rozsądne dać dowód pewnej pokory i nie wyobra- I 
skonałość?" 1X5513(33 mon°P°l na prawdę i do- I

Z konferencji 
ministrów spraw 

zagranicznych 
w Genewie



BURMA
— kraj dzielnych i pracowitych ludzi

Niepodległe państwo bur- 
mańskie istnieje zaledwie 
od ośmiu lat. Powstało ono 
po długich i ciężkich zma
ganiach narodu burmańskie 
go z obcą przemocą. Przez 
blisko 100 lat Bizrma znaj
dowała się pod ofccym pa
nowaniem. Przez dziesiątki 
lat Burmańczycy stawiali za 
cięty opór najeźdżcam im
perialistycznym. W 1885 ro 
ku Anglicy ostatecznie pod
bili całą Burmę i odtąd pięk 
ny i bogaty ten kraj stał się 
kolonią brytyjską.

Burma położona w północ 
no-zachodniej części Półwys 
pu Indochińskiego zajmuje 
powierzchnię około 74)0 tys. 
km* i graniczy z Chanami, 
Indiami, Pakistanem, Lao
sem i Syjamem. Ogółem 
ludność tego rozległego kra
ju, liczy zaledwie 20 milio
nów.

Nieliczna stosunkowo lud
ność, za to niezmierzone bo
gactwa. Wnętrze ziemi bur- 
mańskiej kryje bogate złoża 
ropy naftowej, wolframu, 
miedzi, ołowiu, cyny, cynku, 
antymonu i różnych metali 
szlachetnych. Żyzna gleba 
nadaj e się do uprawy ryżu, 
bawełny, tytoniu, kauczuku, I 
sorgo, herbaty, kawy. Rosną 
tu najrozmaitsze owoce pod 
zwrotnikowe. Mimo tych 
wielkich bogactw ludność 
Burmy żyła w nieopisanej 
nędzy. Monopoliści • brytyj
scy wyciskali ze swej Ko
lonii wszystkie soki żywot
ne.

Naród burmański nigdy 
się nie pogodził z niewolą 
kolonialną. Ogromne roz
miary przybrała walka na
rodowo-wyzwoleńcza pod
czas II wojny światowej i 
w latach powojennych. Kie 
dy nasz kraj i inne kraje 
europejskie cierpiały pod 
okupacją hitlerowską, Bur
ma, jak wiele innych kra
jów azjatyckich, znalazła 
się pod pkjjpąpją military- 
stów japońskich, ówczes
nych sojuszników Hitlera. 
W tych to latach powstała 
antyfaszystowska Liga Wy
zwolenia Narodowego, z o- 
becnym premierem U Nu 
na czele oraz Partia Ko
munistyczna Burmy. Pod 
kierownictwem Ligi Wyzwo 
lenia Narodowego, popartej 
przez partię komunistyczną, 
naród burmański przepędził 
okupantów japońskich i przy 
stąpił do organizowania nie
podległego państwa. Jed
nakże kolonizatorzy brytyj
scy nie dali za wygraną. 
Powrócili oni po wojnie do 
Burmy. Dopiero w końcu 
1947 roku, w wyniku nieugię 
tej walki całego narodu 
burmańskiego*, Wielka Bry>- 
tania zmuszona była ustąpić 
i podpisać z U Nu, ówcze
snym przywódcą Ligi Wy
zwolenia Narodowego, trak
tat o niepodległości Burmy. 
Wojska brytyjskie opuściły 
kraj 4 stycznia 1948 roku, 
po prawie stu latach niewo
li kolonialnej, w Rangunie, 
wśród nieopisanego entuzjaz 
"mu 700 tysięcy mieszkańców 
stolicy, proklamowane zo
stało utworzenie niepodleg
łego państwa Burmy, czyli 
Unii Burmańskiej.

Niezwykle trudne były 
pierwsze lata niepodległego 
państwa burmańskiego. Go 
spodarka kraju była zrujno 
wana, wsie i miasta znisz
czone przez ustępujące wój- 
ska japońskie. Na domiar 
złego na kraj zwaliły się 
bandy kuomintangowców wy 
parte z Chin przez zwycię
ską rewolucję. Po dziś dzień 
grasują one jeszcze w pół
nocnych .częściach Burmy. 
Rząd premiera U Nu musiał 
jednocześnie organizować o- 
bronę kraju, walczyć z za
chłannością monopolistów 
angielskich, którzy utrzy
mywali jeszcze kluczowe po 
zycje gospodarki narodo
wej w swych rękach oraz 
przystąpić do uzdrowienia 
życia gospodarczego kraju.

Pierwszym krokiem rządu 
U Nu była uchwała o na
cjonalizacji ziemi (z 1948 r.). 
Około 10 milionów akrów 
ziemi obszarniczej miało u- 
lec parcelacji. Uchwała zo
stała gorąco poparta przez 
liczne organizacje politycz
ne, jak: partia komunisty
czna, kongres związków za
wodowych, związek chjpp-

Na zdjęcia: port w Rangunie.
skl, partia socjalistyczna, 
przez postępowe organizacje 
kobiet i młodzieży. Jedmak- 
że uchwała, która spotk ała 
aię z zaciętym oporem wiel
kich obszarników, została 
przeprowadzona w minimal
nym tylko zakresie.

Rząd U Nu podjął bardziej 
stanowczą walkę o osłabie
nie wpływów obcego liapi- 
tału. Znacyonalizowano nie 
które przedsiębiorstwa, któ
re należały do spółek za
granicznych, przekształcono 
wiele towarzystw angiel
skich w towarzystwa miesza 
ne — burmańsko-ańgielskie. 
Upaństwowiono handel za
graniczny, transport, pocz
tę i telegraf.

Warto przypomnieć, że w 
nader ciężkiej sytuacji gospo 
darczej rząd U Nu odmówił 
przyjęcia „pomocy " amery
kańskiej, zdając sobie spra
wę, że „pomoc" itaka ponow
nie uzależniłaby kraj od ob- 
ceao mocarstwa.

Ogromne są osiągnięcia 
Burmy w dziedzinie polityki 
międzynarodowej. Ten do nie
dawna Tkolonialny kraj, któ
ry stanowił białą plamę na 
mapie politycznej świata, za
biera obecnie głos we wszyst
kich sprawach międzynarodo
wych. Po Indiach, Burma by
ła pierwszym krajem w po
łudniowo-wschodniej Azji, 
który uznał zasadę pokojowe 
go współistnienia państw o

różnych systemach społecz
nych. Od tego czasu autory
tet Burmy na arenie między
narodowej stale wzrastał. Bur 
ma była jednym z inicjato
rów zwołania konferencji kra 
jów Azji i Afryki w Bandun- 
gu. Rząd U Nu wielokrotnie 
odrzucał propozycje mo
carstw zachodnich przystą
pienia do agresywnego pak
tu w Azji południowo- 
wschodniej — SEATO.

Między Burrną a Polską ist
nieją przyjazne i korzystne 
dla obu stron stosunki han
dlowe. Niedawno zawarta zo
stała między naszymi kraja
mi pierwsza umowa w spra
wie wymiany towarowej. W 
myśl tej umowy Polska bę
dzie otrzymywała od Burmy 
ryż, kauczuk, różne rudy, dro 
gocenne drewno tikowe, ole 
je roślinne. Burma natomiast 
zakupi w naszym kraju różne 
maszyny, pojazdy mechanicz
ne i obiekty przemysłowe, co 
umożliwi jej dalsze uniezależ
nienie się od obcego kapita
łu.

Naród polski z uczuciem 
szczerej przyjaźni śledzi wy
siłki nńrodu bbrmańskiego, 
odbudowującego swój kraj. 
Wierzymy, że pobyt premie
ra U Nu w Polsce zacieśni 
jeszcze bardziej przyjaźń mię 
dzy naszymi krajami j służyć 
będzie sprawie pokoju.

Ł. GRONOWSKA

Nie zapominajmy 
o obowiązkowych 
dostawach mleka

Roczny plan obowiązko
wych dostaw mleka w po
wiecie słupskim wykonany 
został dotychczas niewiele 
ponad 7C proc. Spółdzielnie 
produkcyjne zrealizowały do 
tąd 72,3 proc., natomiast 
chłopi indywidualni 69,6 pro 
cent rocznego planu. Nieza
dowalająco przedstawiają 
się też dostawy mleka przez 
spółdzielców, obowiązujące 
ich z tytułu posiadania dzia
łek przyzagrodowych, gdyż 
zrealizowane są zaledwie w 
połowie. W sumie — zaległo 
ści w dostawach mleka z ro
ku bieżącego, wynoszą obe
cnie w pow. słupskim około 
700 tys. litrów, a ponadto nie 
ściągnięto pokaźnych zale
głości z roku ubiegłego. ’

Przyczyną takiego stanu 
rzeczy jest m. in. fakt, że 
kładąc duży nacisk na dosta 
wy zboża i żywca, traktuje 
się jednocześnie sprawę do
staw mleka jako mniej waż
ną. Od początku roku do po 
wiatowego kolegium orzeka
jącego skierowano zaledwie 
84 wnioski o ukaranie złośli 
wie uchylających się od do
staw, z czego ukarano 56 o- 
sób.

Jak dotąd, bezkarnością cieszy 
się np. Józef Budniak ze wsi 
Zagórzyce, zalegający z dosta
wą 362 litrów mleka w roku ble 
żącym 1 709 litrów z ub. roku, 
Zenon Laga z tej samej wsi, no 
torycąnle nie wywiązujący Się z 
obowiązkowych dostaw 1 wielu 
Innych. A warto dodać, że Stani 
sław Sośniak z Dąbrówki, zale
gający złośliwie z dostawą 986 
litrów mleka, po wymierzeniu 
kary przez kolegium orzekają
ce, natychmiast obowiązek swój 
wykonał.

Obecnie pracują w powie
cie słupskim gromadzkie ko 
misje rozliczeniowe. Do ich 
obowiązków należy ściągnię
cie zaległości również i w 
dostawach mleka, bądź też 
zastosowanie ulg czy umo
rzeń w wypadkach uzasa
dnionych. Apelujemy do gro 
madzkich komisji rozlicze
niowych w Stowięcinie, Bru 
stkóńde Wielkim, Dunino
wie i Głobinie o szczególnie 
wnikliwe zajęcie się sprawą 
dostaw mleka, o pełne zli
kwidowanie istniejących 
tam bardzo poważnych zale
głości.

Cz. Z.

0 tytuł przodującego traktorzysty
Ziemi Koszalińskiej

Zamieszczamy poniżej 
pierwszą w tym ’ roku ta
blicę honorową traktorzy
stów PGR naszego woje
wództwa, którzy uzyskują 
najlepsze wyniki w długo
falowym współzawodni
ctwie o tytuł przodującego 
traktorzysty Ziemi Kosza
lińskiej. Tablica ta nie 
jest jeszcze kompletna. 
Wiele zespołów PGR nie 
podsumowuje bowiem sy
stematycznie wyników 
współzawodnictwa. Nie wąt

nimy, że zarówno kierow
nictwo tych zespołów, jak 
i organizacje partyjne i 
związkowe zrozumieją 
wreszcie konieczność stałe
go kontrolowania przebie
gu współzawodnictwa oraz 
podsumowywania wyników 
i na przyszłej tablicy znaj 
dzie się wiele nowych na
zwisk przodujących trak
torzystów.

A oto najlepsi traktorzy
ści PGR;

Wszyscy wymienieni trak 
torzyści, z poważną nad
wyżką wykonali już zada
nia planu rocznego, który 
dla ogumionych „Ursusów" 
wynosi 525 ha, a dla „Ze- 
torów" 400 ha orki śred
niej przeliczeniowej. Przy 
opracowywaniu tabeli, bra 
liśmy pod uwagę hektary 
przeliczeniowe wykonane 
w pracach polowych, z wy
łączeniem prac transporto
wych.

Obecnie w całej pełni 
trwają orki zimowe. Jak 
już podawaliśmy, jako

CIĄGNIKI OGUMIONE MARKI „URSUS*
Ilość orki śred. przel.
w pracach polowych

Imię i nazwisko; od 1. I. do 5. XI. ur ha
zespół PGR

1. Józef Szatkowski Lubno 732
2. Stanisław Paczkowski Tychowo 716
3. Bolesław Wiśniewski Karścino 692
4. Jan Federowicz Rychnowy 681
5. Grzegorz Myca Koczała 680
6. Józef Nowicki Rychnowy 680
7. Jan Chlebicki Stanomino 677
8. Kurt Druk Barnów 670
b. Władysław Masłowski Biały Bór 669

10. Władysław Nogaj Lubno 664
11. Władysław Kornaś Lubno 660
12. Hanz Albrecht Oleśnica 656
13. Edwin Gust Tychowo 646
14. Alfred Eleut Nacław 643
15. Kazimierz Wiśniewski Lubno 640

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR"
1. Stanisław Mędrek Lubno 608
2. Józef Kruszewski Lubno 542
3. Józef Chmiel Swielino 509
4. Władysław Ratajczak Lubno 492
5. Zygmunt Golec Koczała 480

pierwszy zameldował o ich 
zakończeniu zespół PGR 
Debrzno. Zaawansowane 
są również orki zimowe w 
zespołach PGR Dzikowo, 
Człopa, Biesiekierz, Oleś
nica, Tychowo i Koczała. 
Jednakowoż w większości 
gospodarstw 1 zespołów 
PGR, a szczególnie w ze
społach: Myślino, Koło
brzeg, Górawino, Bińcze, 
Biały Bór, Juchowo, Kra
jenka i Złotów — tempo 
orek pozostawia wiele do 
życzenia.

(r)

IĘKNĄ mamy jesień w tym 
roku. Są takie dnie, że słoń
ce grzejie jak wiosną. To 
m. in. sprawia, że młodzież 
naszego województwa z za

pałem uprawia sport. Dominuje o- 
czywiście piłka nożna.

Przejdźmy się np. po boiskach 
szkolnych, zajrzyjmy do wtelu gro
mad — na place mieszczące sie za 
remizą strażacką, odwiedźmy PGR-y 
czy spółdzielnie produkcyjne. Zoba
czymy tam chłopców uganiających 
za piłką. Wystarczy właśnie ta pił
ka, choćby nawet nie była przepi
sowa. Niekoniecznie też ci, co ją 
kopią, posiadać muszą specjalne o- 
buwie, dresy.

Rzeczywiście tani to sport, a 
wyrabia przy tym prężność, orien
tację, wolę zwycięstwa i co jeszcze 
chcecie.

Zdaję eobte sprawę, te niełatwo poli
czyć by ml było tych wszystkich, którzy 
zapłoną świętym oburzeniem na takie 
stawianie sprawy. Z miejsca też starać 
się będą ml udowodnić, że nie jestem 
zorientowany w sytuacji sportowej na
szego województwa, że zapominam o 
tym, ile chociażby w ostatnim roku po
wstało kół sportowych doskonale wypo
sażonych w sprzęt 1 ubiory, ile to pie
niędzy idzie na utrzymanie sekcji pitki 
nożnej.

Przyznaję im rację, temu bowiem 
nie da się zaprzeczyć. Chociaż...

Posłuchajcie zresztą fragmentu li
stu nadesłanego do redakcji przez 
młodzież z gromady Manowo w po
wiecie koszalińskim:

.. Nie bardzo wiemy, co robić w na
szej wsi po zakończeniu pracy czy w 
chwilach wolnych od nauki. Dobrze, że 
jeszcze Jest ciepło, to wychodzimy na 
łąkę i kopiemy piłkę. Ale obcięlibyśmy 
poznać 1 Inne gry, chclellbyśmy mleć 
własne koło sportowe. Wielu z nas chęt
nie pograłoby w szachy czy w ptng- 
ponga. A są tacy, którzy szczególnie 
Interesują się książkami, poezją. Nieste
ty, nie mamy gdzie się zbierać, bo świe
tlica w naszej gromadzie raczej odstra
sza nas niż przyciąga. Jest w niej zimno, 
bo brak szyb w oknach. Nie ma stołów 
1 ławek, nie mówiąc już o grach towa
rzyskich".

WIĘC nie w każdej jeszcze 
wiosce czy nawet gromadzie 
istnieje koło sportowe. Nie 
wszędzie też nawet tam, 

gdzie ono istnieje, jest wyposażone 
należycie. AJe i nie o to mi jesz
cze chodzi — tego od razu zresztą 
nie można dokonać.

Chodzi o to, aby zapewnić młodzieży 
1 to wszędzie, gdzie tylko ona żyje, pra
cuje, uczy się, godziwą, Interesującą roz
rywkę. Nie każdemu bowiem wystarczy 
kopanie piłki. Niedługo zresztą sprzyjać 
będzie ku temu pogoda. Nadejdą długie, 
mroźne wieczory. I co wtedy T

Wtedy najlepszy czas — jak to się 
przyjęło mówić — na tycie świetlico
we.

Tymczasem więc młodzi spółdziel
cy korzystając z pogody, kopią jak 
tylu, tylu innych ich kolegów piłkę 
na łące. A zimą — zimą chyba za
glądać będą do gospody. Zarabiają 
prujcież dobrze.

• es

IE wszędzie na szczęście 
tak się dzieje. Oto od piąt
ku trwały w Koszalinie eli
minacje do ogólnopolskie

go konkursu recytatorskiego zorga
nizowanego w związku z Rokiem 
Mickiewiczowskim. Setki chłopców 
i dziewcząt stanęły w tych dniach w 
szranki szlachetnego współzawod
nictwa o tytuł najiepszego recyta
tora wierszy wielkiego narodowego 
wieszcza. Przeważa właśnie w tym

I właśnie o tych świetlicach: 
‘Wiemy już, jak z tym „życiem" 

jest w Manowie i orientujemy się 
z grubsza, iij nienajlepiej się przed
stawia ono w wielu PGR-ach, gro
madach czy spółdzielniach produk
cyjnych.

Oto jeszcze jteden przykład:

Dobrze pracuje młodzież w spółdzielni 
Dobiesławiec. Dztękt niej m. In. spół
dzielnia ta należy do przodujących w 
naszym województwie. O dobrej pracy 
tej młodzieży, o Jej przywiązaniu do 
spółdzielczej gospodarki usłyszysz na 
każdym zebraniu, na każdej konferencji 
czy zjeżdzie. To, że tak jest, przypisują 
sobie — jako zasługę — 1 zarząd powia
towy ZMP 1 miejscowa organizacja par
tyjna 1 związki zawodowe 1 nawet po
wiatowa rada narodowa.

A młodzież ta od dawna, bo z gó
rą od roku, stara sie na próżno o 
zorganizowanie świetlicy w spół
dzielni, o zapewnienie jej rozrywki 
kulturalnej po pracy. Niestety, ci 
właśnie, którzy są tak dumni z o- 
siągnięć tej młodzieży, nie chcą jej 
w tym pomóc.

konkursie młodzież wiejska z by- 
towskiego, człuchowskiego, szczeci
neckiego, z tych miejscowości, gdzie 
istnieją dobrze pracujące świetlice 
zakładowe i wiejskie.

To ma swoją wymowę. To świadczy 
o rozmiłowaniu naszej młodzieży w pięk
nie poezji. Świadczy również o właści
wej pracy, o właściwym kierunku obra
nym w tej pracy przez wychowawców 
młodzieży, tych, którzy potrafili zapa
lić ją do rzeczy pięknych, a równocześ
nie stworzyć Jej warunki dla dobrej, kul
turalnej rozrywki. I to chyba najlepiej 
potwierdza raz jeszcze, jak wielkie po
siada znaczenie rozwój życia świetlico
wego, szczególnie zaś na wsi.

Bo przecież nie gdzie indziej wła
śnie jak w świetlicach, jak w do
mach kultury, młodzież znaleźć po
winna to, czego szuka po pracy, to, 
co ją zainteresuje. Niech to będzie 
gra w ping-ponga czy w szachy, 
niech to będzie odczyt czy pogadan
ka, wspólne czytanie książek czy re
cytacja wierszy. Niech wreszcie bę
dą wieczorki towarzyskie z tańcami. 
Chodzi o to, żeby młodzież miała 
gdzie pójść w chwilach wolnych od 
pracy czy nauki, żeby spędziła ten 
czas kulturalnie, z pożytkiem, żeby

nie szukała rozrywki w gospodach 
przy wódce i piwie. To bow.em nie 
tylko pozwoli wychować młodzież 
na ludzi kulturalnych, nie tylko po
ważnie nam pomoże w skutecznym 
prowadzeniu walki z chuligaństwem. 
Wiadomo bowiem również, że po 
przyjemnie, kulturalnie i pożytecz
nie spędzonym wieczorze lepiej na 
drugi dzień idzie praca i nauka.

• • • •

OZWÓLCIE, że na zakoń
czenie przypomnę dowcip, 
który ukazał się w jednej z 
gazet ubiegłego roku. Jest

on nadal aktualny.
Otóż młody człowiek, bardzo zdzi

wiony zatrzymuje przewodniczącego 
rady zakładowej obładowanego jak 
wielbłąd książkami — i pyta:

— Dokąd to z tym ładunkiem?
— Do świetlicy, trzeba było jakoś 

wyczerpać fundusz na akcję socjal
ną — rok się kończy.

I teraz z podobnymi wypadkami 
się spotykamy. Rok niedługo się koń
czy, fundusze nie wyczerpane i wte
dy to na łapu capu — staramy się 
je wydać.

Bardzo niedobrze, że tak się 
dzieje, że myśli się o tych fundu
szach dopiero w listopadzie czy gru
dniu. Ale skoro już w niektórych 
zakładach pracy, PGR-ach czy in
stytucjach taka sytuacja zaistniała, 
mamy propozycję;

Dopiero 1 już zarazem — listopad, fun
dusze, które jeszcze posiadacie, drodzy 
towarzysze, fundusze na cele socjalne 
czy kulturalne, rozdysponujcie z rozwa
gą, z namysłem. Rozejrzyjcie się po 
swoim zakładzie, zajrzyjcie do świetlicy, 
uzupełnljcie brakujący w niej sprzęt, 
zaopatrzcie ją w gry towarzyskie, w bi
blioteczkę, stół plng-pongowy 1 inne przy 
bory aportowe. Będzie wam wdzięczna 
za to przede wszystkim młodzież. Nie 
zapomnijcle przy tym — to jest bardzo, 
bardzo ważne — opiekować się , urzą
dzoną przez was świetlicą, dbać o to, by 
pulsowało w niej życie. Wówczas sami 
się przekonacie, te przyjemnie 1 wesoło 
jest i wam posiedzieć w świetlicy.

A wieczory zimowe są długie.

ZENON SKARPA



W ciągu 5 najbliższych lat 
wzrośnie o 60 proc, 

uprawa warzyw w województwie koszalińskim

15 - 20 bm.
— przegląd 

filmów
NRDPrezydium Rządu podjęło 

ostatnio uchwałę w sprawie 
powiększenia produkcji wa
rzyw. Uchwała ta określa 
rozmiary zwiększenia pro
dukcji, rozmieszczenie rejo

nów produkcji i kierunek u- 
prawy warzyw. Realizacja 
Założeń uchwały przyczyni 
się do lepszego zaopatrzenia 
ludności miast i ośrodków 
przemysłowych w warzywa

Długi należy płacić...
Ob. W. po otrzymaniu wy

nagrodzenia. przystąpił do o- 
bliczania wydatków — 56 zł 
muszę zapłacić za Światło i 
gaz. Rata za meble 160 zł. 
Mieszkanie 60 zł. Ach. z mie-

Uwaga 
słuchacze WUM-L

Dziś odbędę się nastę
pujące zajęcia dla słucha
czy I roku WUM-L.

Od godz. 15 do 19 — wy
kład z historii polskiego 
ruchu robotniczego.

Od godz. 19 do 21 — wy
kład z ekonomii politycz
nej kapitalizmu.

W dniu 15 bm. odbędę 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy roku II.

Od godz. 15 do 18 — se- 
narium z historii polskie
go ruchu robotniczego.

Od godz. 18 do 20 — wy
kład Z materializmu dialek 
tycznego.

szkaniem można zaczekać, 
nie wyrzucą przecież, zapła
cę na przyszły miesiąc. Przy
szedł drugi, trzeci i wiele in
nych miesięcy, w czasie kló- 
rych ob. W. odkładał uregu
lowanie zapłaty za czynsz na 
„przyszły" miesiąc, Tak mi
nął przeszłe rok. Pewnego 
dnia otrzymał zawiadomienie 
z MZBM, by niezwłocznie u- 
regulował zaległoicl. I ’vm 
razem ob. W. sprawę odłożył 
na później. Sumy rosły, a 
sprawę skierowano do sądu. 
Chciał nie chciał, dług trzeba 
było zapłacić. — A suma by
ła lut dosyć poważna, doszły 
odsetki, koszty sadowe itp. 
Od tej pory ob. W to jeden 
z najsumienniejszych płatni
ków MZRM-u.

Po przeczytaniu podanego 
przykładu, zastanówcie się czy 
telnicy, czy i wy nie postę
pujecie tak samo? Czy właś
nie w ten sposób nie powsta
ły poważne zaległości u ta
kich obywateli fak np. Cze
sław Lange, który nie zapła
cił 556 zł. Kopez — 553 zł i 
Patarzewski 980 zł, wszyscy 
zamieszkali przy ul. Mariań
skiej. Tadeusz Klimek — 933 
zł i Zofia Kmieciak — 799 zł, 
zamieszkali przy ul. Lechi- 
ckiej 10. Antoni Kniter ul. 
Piotra Skargi 18 — 588 zł. 
Wacław Nehring ul. Bracka 
23 — 1 504 zł, Józef Trzcia- 
nowski ul. Buczka 3 — 1 207 
zł, Jan Matuslak ul. Spółdziel 
cza 27 — 820 zł, Marian Ma- 
gnowski — 837 zł oraz wie
lu innych.

Podafemy również nazwiska 
osób, które w uporczywy i 
złośliwy sposób uchylają się 
od płacenia", mimo że mają 
pełne możliwości uregulowa
nia zaległości. Są to: właści
ciel sklepu z obuwiem Zbi
gniew Śląski, Andrzej Lipo
wy — właściciele warsztatu 
hydraulicznego i Helena Kmie 
ciak. Wszyscy wymienieni, 
kilkakrotnie otrzymali już u- 
pomnienia.

Przypominamy dłużnikom 
MZBM-u, że pieniądze, które 
winni są miastu, muszą nie
zwłocznie wpłynąć od nich 
do kasy MZBM. (K-W)

i pozwoli na dalsze podnie
sienie dochodowości gospo
darstw rolnych. Z uchwały 
tej wynikają również ważne 
zadania dla rolnictwa woje
wództwa koszalińskiego.

Jak informuje nas agro
nom ogrodnictwa Wojewódz 
kiego Zarządu Rolnictwa — 
Kołodziej, warzywnictwo na 
terenie naszego wojewódz
twa ma już swoje tradycje 
szczególnie w produkcji wa 
rzyw kapustnych i korzenio
wych. Z każdym rokiem 
wzrasta przy tym areał uprą 
wy warzyw. Większość pro
dukcji warzyw w naszym 
województwie rozwija się w 
Państwowych Gospodar
stwach Rolnych. Spółdziel
nie produkcyjne zaczynają 
również przejawiać coraz ży 
wsze zainteresowanie upra
wą warzyw. Produkcja ich 
rozwija się szczególnie w po 
wiecie Koszalin, Sławno i 
Słupsk. Dominujące miejsce 
zajmuje tu PGR Mielno. Za
chętą do produkcji warzyw 
jest m. in. to, że gospodar
stwa kontraktujące warzywa 
korzystają ze zmniejszonego 
wymiaru w obowiązkowych 
dostawach zbóż o taką ilość, 
jaka przypada na obszary 
zakontraktowanych upraw 
warzywnych.

W związku z tym, iż do
tychczasowe zaopatrzenie w 
warzywa w naszym woje
wództwie nie zaspakaja ist
niejących potrzeb planowa
ne jest wiec — w oparciu o 
uchwałę Prezydium Rządu 
— gruntowe rozwinięcie ich 
produkcji, przy czym duży 
nacisk położony bedzie na 
rozszerzenie asortymentu. 
Produkcja warzyw w na
szym województwie wzro
śnie o 80 proe. Dokonać tego 
będzie można dzięki powa
żnemu zwiększeniu przydzia 
łu nawozów sztucznych dla 
gosnodarstw kontrąktyją- 
eych warzywa oraz dzięki 
wzrostowi produkcji nawo
zów manganowych i boro
wych.

Ponieważ pewną przeszko 
dą w rozwoju produkcji wa 
rzywniczej były dotąd m. In. 
niedociągnięcia w pracy a- 
paratu kontraktującego i 
skupującego warzywa, u- 
chwała przewiduje więc po
ważną rozbudowę sieci punk 
tów skupu oraz rozszerzenie 
1 usprawnienie sprzedaży wa 
rzyw bezpośrednio na targo

wiskach. . „
<b. k.)Więcej troski proszą „ma

muś", Jeżeli jut nie o bezpie
czeństwo własnych dzieci, to 
przynajmniej o swoje, przeetet 
1 wy chodzicie tamtędy wieczo
rem.

* * •
Na tej samej ulicy grupa ro

botników, prowadziła roboty 
przy usuwaniu gruzów-

Sterty eegłeł ustawione na 
1 tak Jut bardzo wąskim ehodnl 
ku, tarasuję przejścia, zmusza
jąc przechodniów do schodzenia 
na Jezdnię. W ezasle wzmożone
go ruchu kołowego grozi to wy 
padkiem.

Nie wiemy dlaezego eegiet do 
tychczas nie uprzątnięto, ale 
wiemy kto powinien się wsty
dzić takiego „stylu pracy".

WAtNIUtZE TELEFONY 
1 ADRESY

Komenda Miasta MO —• tele
fon 3B-37.

Szpital Miejski — ni. Paleta 3/B, 
tal. «-»; Fsie Polo — teł. zs-oo.

Pogotowie Ratunkowe — tal. OS. 
Straż pożarna — teł. centrali 

iżs, tel. alarm- tt.

..Nowa Huta" — Wyrocznia) 
szanse godz. 1*. >» । *»•

WDK — Dom na przedmieściu; 
godz. 1110 I 1S-30.

„Młoda Gwardia" — Godziny 
nadziei.

.— Jednak... — przerwałem — lecz 
Gończarow nie słuchał i mówił da
lej.

— Czapka nie spadła. Podrzuco
no ją umyślnie, sądząc, zresztą słu
sznie, że ktoś ją podniesie i odda 
milicji. Przestępca nie miał prawdo 
podobnie uprzednio takich zamia
rów, lecz gdy zobaczył biegnącego 
milicjanta i usłyszał wystrzał, zro
zumiał, że zauważono samochód 1 je 
go numer.

Wobec tego uczynił wszystko, żisby 
podejrzenie padło na kierowcę. Mor
derca miał na sobie czarną kurtkę 
skórzaną dlatego, że udawał szofera. 
O;1 swój osiągnął. Wszyscy świadko
wie doskonale zapamiętali czarną 
kurtkę. Przestępca chciał w ten spo
sób zmylić ślady. Sawuszkln zna
lazł się w niezbyt przyjemnej sy
tuacji. Czapka należy do niego, skó
rzana kurtka także. Siad kult na 
karoserii stwarza Jeszcze dodatko
we poszlaki. Wszystko świadczy 
przeciwko niemu. Cóż powiecie na

Drugą pozycję jest film pt. 
„Diabeł z Młyńskiego Wzgó
rza", odtwarzający jedną z wie 
lu legend, które otaczają góry 
Harcu - legendę o złym mły
narzu, pragnącym osiągnąć 
ogromne zyski. Młynarz zmu
sza? okolicznych chłopów, by 
oddawali mu zboże do prze
miału, nie cofając się przed 
niezym spalił on inny młyn, 
uwięził pracującą u niego 
dziewczynę itp. Sterroryzowani 
chłopi nie mogę zdobyć się 
na otwartą walkę. Dopiero 
JiSrg i Anna budując nowy 
młyn, przeciwstawiają się dy
ktaturze młynarza. Próby po
nownego zniszczenia młyna — 
nie udają się, a młynarz... ale, 
to zobaczymy już na ekranie.

Trzecią cenną pozycję jest 
film „Sprawa Biuma". W ro
ku 1926 sądownictwo niemiec
kie zostało poruszone skanda
lem — znikł urzędnik pewnej 
firmy. Policja szybko uchwyci
ła mordercę, który potrafił jod 
nak skierować podejrzenie na 
znanego finansistę Biuma, 
z pochodzenia Żyda. Puszczo
no w ruch machinę oszczerstw 
I sfabrykowanych • dowodów,

to, poruczniku? — zwrócił się Goń
czarow do Kowaleńkl.

Kowaleńko wstała nieco zmiesza
na.

— Nie byłam obrsena przy zezna
niach Sawuszkina. Poszlaki przema
wiają przeciwko niemu. Należałoby 
więc zbadać, o He odpowiadają 
prawdzie.

— Słusznie —• zawołał Gończarow. 
— Podchodzicie prawidłowo do spra
wy ... Towarzyszu Drozdow, zawe- 
zwijcie Sawuszkina.

W tej chwili przyniesiono do ga
binetu śniadanie.

— Towarzyszko Kowaleńko, pro
szę pełnić honory gospodyni domu — 
powiedział Gończarow.

Po krótkiej przerwie wszedł do 
gabinetu Sawuszkin,

— Chodźcie tutaj, Sawuszkln — 
powiedział dobrotliwie Gończarow 
— siadajcie bliżej mnie. A teraz o- 
powiedzcie, co wam się przydarzy
ło.

— Nic mi się nie przydarzyło — 
odparł ponuro Sawuszkin, spuściw
szy głowę.

— Gdzie zgubiliście czapkę?
— Nin wiem, ale nikogo nie zabi

łem. Przysięgam, nikogo.
— Dobrze. Czapkę rozpoznała wa

sza żona. Wy twierdzicie, że nie za
biliście nikogo. Ale zabójstwo jed
nak miało miejsce. Przestępca był 
ubrany w czarną kurtkę skórzaną.

— Ja swojej kurtki nikomu nie 
dawałem.

— Być może, lecz strzelał czło-

Od dnia 15 do 26 bm. trwać 
będzie Tydzień Filmów NRD. 
W tych dniach na ekranach 
kina „Nowo Huta" w Koszali
nie i „Polonia" w Słupsku, uj
rzymy najnowsze filmy produk 
eji NRD

Czołową pozycję Tygodnia 
jest film Slałana Dudowa pt 
„Silniejsi od nocy". Film ten 
przedstawia wycinek z historii 
niemieckiego ruchu robotnicte 
go. Jest to walka iednel i ko
mórek Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) prieelw hitlery 
zmówi, losy bohaterów iilmu 
- ludzi prostych - Hansa 
Ipninga, jego żony Gerdy 
i ich prrv|orW - komunistów, 
oglądamy na tle burzliwych 
wydarzeń okresu hitleryzmu.

które miały pogrążyć niewinne 
go człowieka. Wspólny front 
sędziego śledczego i morder
cy załamał się jednak, dzięki 
energicznej akcji ludzi, którzy 
dostarczyli sądowi dowodów 
niewinności Biuma - prawda 
wyszła na jaw.

Obok tych filmów zobaczy
my film pt. „Kochajmy własne 
żony" oraz szereg wznowień.

Tak więc widz polski zapo- 
zna się z osiągnięciami kine
matografii NRD, z dziełem lu
dzi, tworzących i rozwijających 
realistyczny i postępowy film 
niemiecki, w którym po raz 
pierwszy sprawa człowieka, po 
koju i budowy nowe], szczęśli
wej przyszłości, stała się tre
ścią każdego obrazu,

(k-w)

wiek ubrany tak jak wy, w czarną 
kurtkę.

— Nie znam go...
— Twierdzicie, ai do nikogo nie 

strzelaliście, ale ktoś jednak strzelał. 
Ten ktoś byt w waszej maszynie. 
Moż» daliście komuś samochód na 
jakiś czas?

Sawuszkin patrzył na majora sze
roko otwartymi oczami. Widocznie 
ogarnęły go jakieś dziwne, nieocze
kiwane myśli,

— Nikomu nie dawałem wozu — 
powiedział ledwie dosłyszalnym gło
sem.

— Więc ktoś korzystał z samocho
du bez waszego zezwolenia — po
wiedział twardo Gończarow. — 
Kim jest ta ruda kobieta, którą wo
ziliście wczoraj? — spytał nagle 
Gończarow.

Sawuszkln spojrzał ze zdumieniem 
na Gończarowa.

— Mówcie, któż to taki?
— Nie wiem.
— Czy nigdy przedtem nie wi

dzieliście Jej?
— Nie.
— A skąd sfę wzięłaW maszynie? 

Dlaczego milczycie?
Po chwili rozległ silę urywany 

głos Sawuszkina.
— Koło Kirowsklehr Wrót, na 

skrzyżowaniu zatrzymałem samo
chód. Miałem zamiar pojechać do 
ciotki, do Klina. Naglei podszedł do 
mnie mężczyzna i mówić „Dam ci sto 
rubli, zawieź nas za miasto, szybko" 
Obok niego stała kobiteta z takimi 
loczkami na głowie. Zgodziłem się 
podwieźć Ich. To moja.wina — sa
mochód państwowy,.. Nie miałem 
prawa tego robić.

— Dobrze, dobrze, proszę opowia
dać dalej,

— Wsiedli do maszyny 1 pojecha
liśmy przez Plac Komsomolskl, pro
sto do Sokolnik. Na Krasnosielskiej 
poprosili, żebym się zatrzymał przed 
restauracją. Kupili wina, zakąski 1 
pojechaliśmy dalej. Wjechaliś
my do lasu. Wysiedli z ma
szyny, usiedli na trawie i zaczęli pić. 
Mnie także częstowali. Nie wypa
dało odmówić. Po wypiciu kilku kie
liszków poczułem tlę trochę nfcs- 
swój. Zaszumiało mi w głowie, ogar 
nęła mnie senność, położyłem się na 
trawie i nic więcej nie pamiętam. 
To wszystko, towarzyszu naczelniku.

(C. d. n.)

Mieszkańcy ulicy Pawia Flnde 
ra w Koszalinie, skarżę sta na 
mamusie, które ezekajęc przed 
sklepem mięsnym, na rogu ul- 
Szpitalnej, pozwalają swym po
ciechom rozbierać po kamyczku 
nawierzchnię chodnika, w po
wstałej w ten spogób dziurze, 
wieczorem przechodnie wykrę
cają nogi.
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Ruch Chorzów—Lechia Gdańsk 
0:0,

Garbarnia Kraków—Stal Sosno 
wiec 1:2,

CWKS Warszawa-Włókniarz 
Łódź 5:1,

Gwardia Warszawa—Górnik
Radlin 3:1,

Gwardia Bydgoszcz-Polonia 
Bytom 2:0,

Kolejarz Poznań—Wisła Kra
ków 3:1.

Do rozegrania pozostały jesz
cze dwa mecze: Stal Sosnowiec 
—CWKS I Wisła Kraków—Ruch 
Chorzów. To pierwsze rozegrane 
zostanie 20 bm. i zadecyduje o 
tytule.
CWKS Warszawa 27:15 47;20
Stał Sosnowiec 26:16 29:15
Gwardia Warszawa 25:19 38:30
Lechia Gdańsk 23:21 19:15
Garbarnia Kraków 23:21 36:31
Ruch Chorzów 23:19 31:25
Wisła Kraków 22:20 26:26
Włókniarz Łódź 21:23 27:37
Kolejarz Poznań 19:25 24:35
Gw. Bydgoszcz 18:26 18:26
Polonia Bytom 17:27 23:36
Górnik Radlin 16:28 20:41

Łokomothr Sofia— 
Kolejarz Szczecin 

7:0 (5:0)
W tra rcim 

meczu rozegra 
nym w Polsce 
piłkarze Loko- 
motiv Sofia 
pokonali wy
soko reprezen 
tację ZS Kole
jarz okręgu 
szczecińskiego 
7:0 (5:0). Mecz 
rozegrano przy

świetle elektrycznym na sta
dionie Kolejarza.

Bramki zdobyli: Bogdanów 
*— 3, Berków. Nestorów, Sto- 
Janow i Błagojew — po jed
nej.

Nowe 
wyróżnienia 
sportowców

Za zasługi położone w dzie
dzinie podniesienia poziomu* 
sportu polskiego oraz uzyska
nie poważnych sukcesów mię
dzynarodowych, przewodniczą
cy GKKF — W. Reczek nadał 
w dniu 4 bm. tytuły Zasłużo
nego Mistrza Sportu Tadeusze 
wi Górze (sport szybowcowy) 
i Leszkowi Kamińskiemu (ko
szykówka).

Ponadto tytuł Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycznej 
otrzymał Włodzimierz Humen 
(sport szybowcowy).

Szachowe 
mistrzostwa 

Polski

Ładne walki na ringu w WDK

Sparta Koszalin - WKS 431 14:6
Podsumowujemy 

sezon lekkoatletyczny

Górnik Wałbrzych—Gwardia
Kielce 2:1,

Górnik Zabrze-Tomoria 8:1,
CWKS • Kroków-Budowiani 

Opole 2:2,
Szombierki Bytom-Mwymont 

Warszawa 1:0,
Polonia Leszno-AKS Chorzów 

1:2,
Naprzód Lipiny-CWKS Byd

goszcz 0:1,
Stal Gdańsk—Cracowia 2:2.
Z drugiej ligi spadają trzy dni 

źyny: Tamovia, Polonia Leszno 
oraz Gwardia Kielce.

wadze między Grubertem al 
Świeckim prowadzona była 
w żywym tempie. Zapowia 
dało się na ciekawy pojedy
nek, bowiem zawodnicy wy 
kazywali niezłe wyszkolenie 
techniczne. Od II rundy 
jednak walczą chaotycznie, 
ujawniają braki kondycyj
ne, a w ostatnim starciu za 
nieczystą walkę otrzymują 
upomnienie. Zwyciężył Gru 
bert. W. lekka: Swiderski 
1 Pudło, to zawodnicy o sil 
nym ciosie. Przekonali się 
obydwaj odpoczywając na 
deskach, przy czym Pudło 
liczony był dwa razy. Wal
ka toczyła się przy obustron 
nej wymianie ciosów. Wię
cej zainkasował ich Pudło 
1 przegrał jednogłośnie.
W. lekkopólśrednia: Graczyk 
przegrał zdecydowanie na 
punkty z Popławskim. Od 
II starcia zawodnik WKS 
przejął inicjatywę, lokując 
wiele celnych ciosów na 
szczęce przeciwnika. Umie
jętne rozwiązanie taktycz
ne, poparte obyciem w rin
gu, pozwoliło zawodnikowi 
Sparty na wytrwanie do 
końca walki. W. półśred- 
nia: już w I rundzie Ka
niewski posłał po kilku so
czystych bombach Jankow
skiego na deski i wygrał 
przez poddanie się przeciw
nika. W. lekkośrednta: za
wodnicy tej wagi stoczyli 
najbrzydszą walkę dnia. Go 
łowiecki I, który znany jest 
z jak najlepszej strony, wczo 
raj zawiódł zupełnie. Nie 
potrafił wyprowadzić żadne 
go groźniejszego ciosu. Jego 
walka z Kesslerem przvpo- 
minała raczej zapasy. Oby
dwaj przetrzymywali, klin- 
czowali i zmuszali sędziego 
do stałej interwencji.
cej przewinień miał Goto- 
wiecki, on też dostał 3 upom 
nienia i przegrał walkę w 
III starciu przez dyskwalifi
kacje. W. średnia: Marczew
ski II napotkał w Skocklm 
dobrego zawodnika i po wy
równanej walce przegrał 
stosunkiem głosów dwa- do 
remisu. Skocki punktował 
z doskoków, był lepszy w 
walce z dystansu. Marczew 
skl próbował rewanżować 
się seriami, ale nie zawsze 
dochodziły one celu. Zwycię 
stwo Skockiego nieznaczne, 
ale zasłużone. W. półcięż
ka: wprost zadziwiającą od 
pornością na ciosy wykazał 
się Teca CWKS) w spotka
niu z Marczewskim T. Otrzy 
mai on porządne „lanie", ale

dopiero w III rundzie 
uznał przewagę prze
ciwnika i poddał się. Mar- 
szewski I był najlepszym 
zawodnikiem Sparty. W. cięż 
ka: walka Gotowieckiego II 
z Rytelem miała podobny 
przebieg jak poprzednia. Wy 
grał na punkty koszalinia- 
nin, mając przez wszystkie 
rundy dużą przewagę.

W ringu sędziował Sle- 
dzlowski, na punkty: Ko
chański, Smiechowski i Krze 
wina.

• • *

W Darłowie tamtejszy Ko 
lejarz odniósł niespodziewa 
nie zwycięstwo 14:6 ' nad 
WKS 234. Najładniejszą wal 
kę stoczył Filipczuk (Kole
jarz) z Mazurkiewiczem 
(WKS). Wygrał kolejarz.

Powiedzmy to sobie zaraz na 
wstępie: lekkoatletyko w naszym 
województwie nie zrobiło w tym 
sezonie dostatecznych postę
pów. W konkurencjach żeńskich 
tylko w dwóch wypadkach za
notowaliśmy nowe rekordy okrę
gu. Autorkami Ich sq: J. Mly- 
narczykówna w rzucie oszcze
pem, która osiągnęła dobry wy
nik 35,36 orcz Sowa, która w 
biegu na 80 m ppł. uzyskała 
czas 15,1.

Rekordowe przeciętne padły 
w pięciu konkurencjach, o mia
nowicie w biegach na 100, 200, 
400 m oraz w skoku wzwyż i rzu 
cie oszczepem. Duży krok na
przód zrobiły zwłaszcza oszczep 
niczki, które poprawiły przećię- 
tnq o ponad 1,5 m.

Sq to jednak niestety wszyst
kie plusy lekkoatletyki kobiet. 
W pozostałych konkurencjach 
przeciętne były niższe niż w la
tach ubiegłych, a wyniki czołów

Remis w mrcni dwóch Gwardii

Koszalin-Szczecin 3:3 (1:2)
Wczoraj w Ko

tlinie Ill-Ugo- 
•e zespoły miej- 
■owej t szczecin 
ciej Gwardii ro- 
igraly towarzy- 
<le spotkanie 
iłkarskle. Po la- 
inej grze mecz 
iakończył się wy 
likiem remiso
wym 3:3 (1:2). 
Bramki,, dla Ko

szalina zdobyli: Czechowicz, Ta- 
rapackl I Szczepaniak, dla Szcze 
cina: Wesołowski, Pacanowski 
1 Olejniczak. Sędziował Guda- 
lewskl. Widzów ok. 1000.

Mecz stał na dobrym pozio
mie. obfitował w wiele gorących 
momentów podbramkowych. Gdy 
by napastnicy obydwu drużyn 
wykorzystali ich przynajmniej 
połowę, to porcja bramek była
by bardziej pokaźna, z korzyścią 
dla gospodarzy.
Niestety, zawodnicy ładnie kom

W ligach 
siatki i kosza

W kolejnych spotkaniach o 
mistrzostwo ligi koszykówki ko 
blet uzyskano w sobotę U bm. 
następujące wyniki:

Włókniarz Łódź — AZS AWF 
— 51:83 (19:40).

Sparta Warszawa — Wisła Kra 
ków — 44:38 (18:18).

Gwardia Warszawa — CWKS 
Kraków — 37:50 (13:29).

Sparta Gdańsk — Kolejarz Po 
znań — 62:54 (27:25).

W tabeli prowadzi nadal AZS 
AWF.

* * *
W spotkaniach I Ugl koszy

kówki mężczyzn uzyskano wynl 
ki: AZS Politechnika Warszawa 
— Wisła Kraków 49:50 (29:26), 
Sparta Gdańsk — AZS Toruń 
82:59 (43:29), Polonia Warszawa 
— Sparta Łódź 90:77 (42:48). Przo 
downlkiem ligi jest nadal war
szawski CWKS.

• * »
Spotkanie we Wrocławiu mię

dzy kandydatami do tytułu wi
cemistrza Polski w siatkówce — 
warszawskim CWKS 1 wrocław
ską Gwardią zakończyło się zwy 
cięstwem CWKS 3:1.

Stołeczna Sparta pokonała Bu 
dowlanych (Wrocław) — 3:1.

W Gdyni Gwardia (Gdańsk) 
pokonała AZS (Łódź) 3:0, a 
AZS (Kraków) Spartę (Szczecin) 
3:1.

W Warszawie AZS-AWF poko 
nał AZS (Gliwice) 3:0, AZS Pol. 
Warsz. — AZS Wrocław 3:2.

binowall w polu, ale eałklem gu
bili sie w strefie podbramkowej. 
Zdobyte goale padly raczej z 
winy obrony 1 bramkarzy, a nie, 
jakby to można nazwać, z pew
nych strzałów ofensorów.

W 10 min. gry niefortunny 
wybieg bramkarza gospodarzy 
kosztuje Ich stratę bramki. Gwar 
dziścl nie załamują stę, przepro
wadzają składne akcje, ale ... 
bramkę strzelają w najmniej o- 
czeklwanej chwili. Po rzucie 
wolnym, bitym przez Szramę, 
bramkarz gości wypuszcza piłkę 
z rąk. Chclał ją jeszcze wyłapać 
na Unit bramkowej, ale znaj
dujący się tam Czechowicz nie 
miał już trudności z ulokowa
niem Jej w siatce.

Szczecińska Gwardia pod ko
niec pierwszej części meczu o- 
trząsa się z przewagi, częściej 
przebywa pod bramką miejsco
wych 1 zdobywa prowadzenie.

Po przerwie goście strze
lają dalszą bramkę i wydawa
ło się, że koszallnianie zejdą z 
boiska pokonani, piłkarze kosza- 

. lińscy starają się jednak za 
wszelką cenę zmniejszyć różnicę 
bramek. W zupełności łm to się 
udało.

Drugą bramkę strzela Tara- 
rackl. Niedługo potem wyrów
nującego goala zdobywa Szcze
paniak.

Trzeba nadmienić, że w dru
giej połowie meczu drużyna na
sza grała lepiej. Goście pod ko
niec meczu zrywają się jeszcze 
do ataku, ale gwizdek sędziego 
kończy walkę.

W drużynie koszalińskiej wyróż 
nit się Pieprzyk w pomocy oraz 
Tarapacki w ataku, u gości ła
dnie zagrał lewoekrzydłowy.

(ano)

Pod koszem...

Na odbywa
jących się we 

Wrocławiu 
szachowych 

mistrzostwach 
Polski rozgry
wano szóstą 
rundę. Gawli
kowski wy
grał z Wit
kowskim, Łu- 
czynowicz po

konał Domańskiego, Stokłosa 
wygrał z Prochownikiem, Bar 
toszewski zwyciężył Kwapi- 
sza, Gromek pokona) Szapiro 
i Balcarek pokonał Błaszcza- 
ha. a Śliwa zremisował z Pyt- 
lakowskim.

W turnieju prowadzi Sole
cki 4,5 pkt. przed Gniotem 
< Pkt. j Śliwą 3,5 pkt.
_W turnieju „B" prowadzi 
Gadaliński 4,5 pkt. przed Dzię 
ciołowskim 3,5 pkt. i Plate
rem 3 pkt.

W dalszych 
spotkaniach o 
mistrzostwo kia 
sy A w piłce 

koszykowej 
mężczyzn dwa 
zwycięstwa od 
niosły wczoraj 
zespoły biało- 
Eardzkie. Mia
ły one za prze
ciwników dru

żyny dość słabe, zajmujące 
dalsze miejsca w tabeli mi
strzowskiej.

Kolejarz Białogard zwycię 
żył świdwiński LZS w sto
sunku 48:30 (21:10). Najwię
cej punktów — po 14 — dla 
zwycięskiej drużyny zdobyli 
Dąbrowski i Szymański, zaś 
dla pokonanych — Małecki i 
Bielewicz — po 9.

Zawody prowadzili Świ
niarski i Cieślak.

W drugim spotkaniu Zryw 
Białogard walczył z Budo
wlanymi Kołobrzeg. Zrywów 
cy mieli przewagę tylko w I 
połowie spotkania, którą wy 
grali w stosunku 30 A Po

zmianie pól sytuacja na boi
sku uległa radykalnej zmia
nie. Teraz inicjatywę mają 
koszykarze Budowlanych. 
Zdobywają oni punkt za 
punktem, jednak chociaż wy 
grywają tę połowę, nie mogą 
nadrobić straconych punk
tów. Wygrywają zrywowcy 
57:42 zdobywając cenny 
punkt.

Dla Zrywu najwięcej, bo 
aż 32 pkt. zdobył Pawlikow
ski oraz Kuklinowski — 14. 
Dla Budowlanych — Lipow
ski i Brzozowski — po 9.

Sędziowali Sternowski i 
Górecki.

W meczu piłkarskim w 
Słupsku spotkały się druży
ny miejscowego Kolejarza i 
LZS Traktor.

Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Kolejarza 3:2 
(3:0).

Sparta Warszawa
zdobywa

Puchar CKZZ
W finałowym trójmeczu 

lekkoatletycznym o Puchar 
CRZZ zwyciężyła Sparta (War 
szawa) — 37.715 pkt. przed 
Kolejarzem (Kraków) — 
32.899 i Spartą (Gdańsk) — 
31.437 pkt.

Z uzyskanych w drugim 
dniu zawodów wyników na 
wyróżnienie zasługuje zwy
cięstwo Makomaskiego (Spar
ta Warszawa) w biegu na 
200 m — 22,3 i w biegu na 
800 m — 1.55,3. Sidło w fzu- 
cie oszczepem uzyskał 72,79, 
a Janiszewski (Kolejarz) w 
skoku o tyczce — 4,15. Drugi 
w tej konkurencji Krzesiński 
(Sparta Gdańsk) przeszedł wy 
sokość 4 m.

2.910.020 kuponów wpłynęło 
na XI konkurs PKÓ1

12 bm. o godz. 24.00 doko
nano notarialnego zamknięcia 
kuponów XI konkursu PKOI.

Komisja zakwoTfilcowała do 
udziału w konkursie 2 910 020 
rozwiązań wypełnionych zgo
dnie z regulaminem.

Zgodnie z regulaminem Iron 
kursu na nagrody nrzeznoezo- 
no sumę zł 2 910 020, z czego 
na nagrody I stopnia zł 
1 746 012, a na nagrody n sto 
pnia zł 1 164 008.

ki dalekie sq nieraz od rekori 
dowych osiągnięć.

W konkurencjach męskich no] 
lepsze rezultaty osiqgnqł Zyg
munt Kruszyński. Jego rekordy 
okręgu w biegach przez płotki 
na 110 I 200 m weszły do ta. 
beli’ najlepszych 10 w Polsce. 
Dobrze spisał się Kruszyński tak 
że w skoku wzwyż, zajmując 
I miejsca w tabeli okręgowej 
z wynikiem 181.

Reprezentant blałogardzkiego 
Kolejarza osiągnął też najwięj 
ksze sukcesy w skalikrajowej, zaj 
mując 6 i 4 miejsca w finałach 
mistrzostw Polski.

Wartościowe rekordy zonoto. 
waliśmy ponadto w biegu na 
200 m oraz 10 000 m.

Niepokoją przeciętne. Poprą, 
wa tylko w 7 konkurencjach, to 
stanowczo za mało. Mamy prze 
cięż b. wiele do nadrobienia. 
Jeśli 800-metrowcy i „milerzy" ur 
wali z rekordowej przeciętnej 
całe sekundy, to w pozostałych 
przeciętnych postęp jest bardzo 
nieznaczny, a w dalszych 7 — 
wyraźny spadek poziomu. Doty
czy to zwłaszcza trójskoku, oszcze 
pu i dysku. Trójskoczkowie, dy
skobole I oszczepnicy nie tylko 
stanęli w miejscu, ale wyraźnie 
obniżyli swoje loty. Dyskobole 
np. rzucili łącznie o około 30 m 
mniej niż w roku ubiegłym.

Nie zanotowaliśmy też wię. 
"kszych sukcesów w spotkaniach 
międzyokręgowych. Słowem, »e. 
zon został zamknięty z aż nad. 
to ubogim- darobkiem.,.Tego fak 
tu nie przesłoni a-nftytul mis. 
trza Polski juniorów zdobyty 
przez Krawca z Białogardu, ani 
kilka indywidualnych sukcesów 
naszych lekkoatletów.

Złożyło się na to wiele przy, 
czyn. Na pierwszym miejscu sta 
wiamy w dalszym ciągu brak od 
powiedniej ilości startów tak cza 
łówki jak i zawodników drugie, 
go rzutu. Planując imprezy na 
przyszły rok, trzeba to uwzglę. 
dnić I umożliwić naszym lekko, 
atletom liczniejsze starty w sil. 
nym gronie. Tylko taka polityka 
może przynieść lepsze rezuka. 
* .

Niewątpliwie na poziomie 
osiągnięć odbił się brak urzą
dzeń lekkoatletycznych w Kosza
linie, co powodowało, iż wiele 
kół, bojąc się dodatkowych kosz 
tów związanych z przewożeniem 
swych ekip do odległego Wał
cza lub innych miast unikało 
organizacji poważniejszych Im
prez.

Wiele winy ponosi sekcja lek
koatletyki WKKF w Koszalinie, 
która w tym roku nie pracowała 
na poziomie I zamiast pomagać 
swymi posunięciami hamowała 
rozwój lekkoatletyki. W dzisiej
szym krótkim podsumowaniu do 
robku sezonu trudno omówić 
analitycznie przyczyny zastoju. 
Mamy jednak nadzieję, że w 
niedługim czasie doczekamy się 
artykułu przewodniczącego sek
cji LA WKKF lub Jednego z 
członków prezydium sekcji, któ
ry dokładnie naświetli przyczyny 
niepowodzeń.

Wracając do wyników, trzeba 
z uznaniem podkreślić pozycję 
kolejarzy w zamieszczonych po
niżej tabelkach. Prym wiodą 
zwłaszcza reprezentanci blało
gardzkiego koła ZS Kolejarz. 
Koło to w dalszym ciągu jest 
głównym ośrodkiem lekkoatle
tycznym w naszym wojewódz
twie. Sekcje z Innych miast po
winny zainteresować się bliżej 
pracą sekcji | jej trenera. Tako 
wymiana doświadczeń niewątpli 
wie przyniesie wiele korzyści 
zwłaszcza słabszym ośrodkom.

(Tabele podojem* na 2 rtrj

Mecz bok- t 
serski o mi
strzostwo kia 
sy A, rozegra 
ny wczoraj 
w Koszalinie, 
między miej
scową Spar
tą a WKS 
431, przy
niósł wyso
kie zwycię

stwo gospodarzom w stosun 
ku 14:6.

Tym razem obyło się 
bez walkowerów i większość 
stoczonych pojedynków mo 
gła zadowolić licznie zebra
nych widzów.

Jedyne dwa punkty bez 
walki zdobył Zawadzki 
(Sparta) z powodu braku 
przeciwnika.

A oto wyniki techniczne 
poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu zawodni 
cy Sparty), w. musza: Lo- 
her zwyciężył na punkty Ja 
rząbka. Bokser Sparty był 
lepszym zawodnikiem. Wy
kazał się dobrą pracą nóg, 
ładnie punktował z dystan
su, ustępując przeciwniko 
wi minimalnie w zwar
ciach. W III rundzie Loher 
zdobył przewagę i powięk
szył dorobek punktowy. Wa
ga piórkowa: walka w tej

Budowlani Opole 40:12 58:30
Górnik Zabrze 39:13 65:15
CWKS Bydgoszcz 34:18 43:25
CWKS Kraków 32:20 57:33
Cracovia 29:23 38:27
Górnik Wałbrzych 26:26 34:42
Stal Gdańsk 24:28 33:20
Szombierki 24:28 33:32
Marymont 23:29 29:42
Naprzód Lipiny 22:30 26:28
AKS Chorzów 22:30 28:42
Gwardia Kielce 19:33 22:45
Polonia Leszno 15:37 21:43
Tarnovia 15:37 16:73



Budowlani 
wykonali zadania 

planowe
Rodo Okręgowa ZS Budo

wlani w Koszalinie zameldo
wała 11 bm. iż roczny plan 
zdobywania klas sportowych i 
odznak SPO został wykonany 
z nadwyżkę.

Do 11 bm. Budowlani zdo
byli ponad 330 odznak SPO, 
wykonując plan w 119 proc. 
Plan klasyfikacji został wyko
nany w 108 procentach. Na 
zaplanowanych 609 odznak — 
zdobyto ich 659.

W realizacji zadań plano
wych wyróżniły się kola ze 
Złocieńca, Człuchowa i Koło
brzegu. Coraz lepiej pracuje 
koło w Koszalinie.

Rozstrzygnięcie zapadło

LZS Grapice mistrzem klasy A
Trzy Sparty spadają do klasy B

Walki drużyn A i B-klaso 
wych o punkty mistrzow
skie zostały już definityw
nie ukończone. Po trudnych 
bojach piłkarze odpoczy
wają, a my tymczasem zaj- 
mijmy się oceną ich tego
rocznych występów.

Z początkiem sezonu do 
bojów mistrzowskich stanę
ło w klasie A 13 zespołów. 
Poszczególne zrzeszenia re
prezentowane były przez na 
stępującą ilość drużyn: Bu
dowlani — 1, Kolejarz — 4, 
LZS — 2, Start — li Spar- 
ta — 5.

Ze Szlamem na ringach świata
„Nowoczesny boks zrodził 

się w Anglii w 1719 roku, 
choć walki na pięści były 
już znane w starożytnej Gre 
cji. Na Wyspach Brytyjskich 
walczono na gołe pięści ka
lecząc się straszliwie...

...Pierwszym mistrzem 
pięści na wyspach był Ja
mes Figg. Zapewne sądzicie, 
że walczył on na takim rin
gu, jak to dziś się odbywa. 
Bynajmniej. Anglicy bili się 
na deskach kabaretów lub 
też pomiędzy linami ustawio 
nymi w małych ogródkach. 
Gdy jeden z bokserów padł 
na ziemię, przerywano wal
kę na trzydzieści sekund. Po 
tym krótkim odpoczynku, 
jeśli starczyło sił, przeciwni
cy walczyli dalej do upadłe 
go, aż do kompletnego wy
czerpania...

...Z Anglii boks przeniósł 
się do Francji...

...Amerykanin Jack Kil- 
rain zmierzył się z Angli
kiem Smithem. Przeciwnicy 
walczyli już przeszło 30 mi
nut, gdy nagle na wysepte 
rozległy się krzyki:

Policja, Policja! Ratujcie 
się, uciekajcie!

Nim jednak obaj bokserzy 
byli zmuszeni ustąpić z pla
cu boju, sędzia zdążył ogło
sić, że wynik meczu jest re
misowy...

Kiedy boks wyszedł z „kon
spiracji?". Jakie były losy tej 
popularnej dziś dyscypliny w 
kraju 1 zagranicą? Miłośnicy bo 
ksu dowiedzą się o tym z „Pa
miętnika Feliksa Sztama", oprą 
cowanego przez K. Gryżewskle- 
go.

Zresztą nie tylko historia za

interesuje z pewnością miłośni
ków plęśclarstwa. Z „Pamiętni
ka" mogą wiele skorzystać zawo 
dnlcy i Instruktorzy, wiadomo 
przecież, że F. Sztam ma nlezwy 
kle bogate doświadczenie. Na 
stronach „Pamiętnika" dzieli się 
nim szczodrze z czytelnikami.

Cena książki (dwa tomy) — 
4,80 zł pozwala sądzić, że w krót 
kim czasie „Pamiętnik" znaj
dzie się w bibliotekach sympa
tyków boksu. Wart jest tego.

Zwycięstwo 
strzelców wiejskich 

w Białogardzie
Dla uczczenia XXXVIII roczni

cy Rewolucji Październikowej. 
PKKF Białogard zorganizował 
zawody strzeleckie z udziałem 
zawodników LZS, Sparty i LPŹ.

Duży sukces odnieśli strzelcy 
wiejscy, uzyskując 1 miejsce 
(105 pkt.) przed LPŻ (57 pkt).

W poszczególnych konkuren
cjach pierwsze miejsca zdobyli: 
kbks-6 Harasimowicz (LZS) — 462 
pkt., kb-3 Tabaczyński (LZS) — 
81 pkt., kbks-8 Grudnicki (LPŻ) 
- 348 pkt.

Wśród kobiet bezkonkurencyj 
nq była reprezentantka LZS —Kra 

' sowska. Zdobyła ona trzy tytuły 
mistrzowskie w konkurencjach 
kbks 6 - 392 pkt., kbks 8 - 265 
pkt., i kb 3 - 78 pkt.

Januszewska (LZS) była nie
pokonano wśród juniorek. Za
garnęła ona tytuły w strzelaniu 
z kbks 7 - 177 pkt. i kbks 8 - 
269 pkt.

Junior LZS Buczyński odniósł 
też dwa zwycięstwa: w kbks-7, 
uzyskując 147 pkt. i w kbks-8 — 
268 pkt.

W pierwszej rundzie na 
skutek zamieszania w sekcji 
darłowskiego Kolejarza, dru 
żyna ta została wycofana z 
rozgrywek.

Każda drużyna rozegrała 
po 22 spotkania. Uzyskano 
w nich ogółem 562 bramki, 
co przeciętnie daje 2,1 goa- 
la na każdy mecz.

Najbardziej bramkostrzel- 
nym atakiem chlubi się 
grapicki LZS. Jego napast
nicy strzelili przeciwnikom 
66 bramek, drugie miejsce 
zajął Kolejarz, mając zdo
byte 62 bramki, a na trze
cią ■ pozycję wysunęła się 
Drawa z 54 bramkami.

Najmniejszym dorobkiem 
bramkowym legitymuje się 
Sparta Złotów — 30.

Formacje defensywne, któ 
re pozwoliły sobie strzelić 
niedużą porcję goali, posia
da LZS Grapice. „Tyły" tej 
drużyny straciły 27 bramek, 
Drawy — 29 i Kolejarza 
Słupsk — 31.

Od cyfr przejdźmy teraz 
do omówienia postawy po
szczególnych zespołów.

Wszystkich kibiców zasko 
czyły z pewnością wyniki u- 
zyskiwane przez beniamin- 
ków klasy A — grapickiego 
LZS i Drawy.

Drawa, po przełamaniu 
złej passy w pierwszej run
dzie i przezwyciężeniu trud
ności organizacyjnych swe
go koła, odzyskała formę w 
dalszych grach, zdobywając 
w dobrym stylu tytuł wice
mistrza.

Wspaniale rozpoczęli 
PGR-owcy z Grapie. Przez 
cały niemal czas utrzymy
wali się w czołówce, a od 
drugiej rundy objęli zdecy
dowanie prowadzenie i nie 
oddaliby go do końca, gdy
by... nie przekroczenia regu
laminowe w ostatnim okre
sie, za co stracili aż 13 punk 
tów.

Sprawa w ostatnich dniach 
przybrała inny obrót Pre
zydium sekcji piłki nożnej 
WKKF uchyliło decyzję i... 
LZS Grapice odzyskał swo
je dawne miejsce. W ten 
sposób zdobył on tytuł mi
strza klasy A 1 awans do 
trzeciej ligi.

Ze zmiennym szczęściem 
walczył koszaliński Bałtyk. 
Miał on okresy dobrej gry, 
ale równie często przeżywał 
kryzysy, co odbiło się na o- 
gólnej punktacji.

Zbliżonym swoją grą i wy 
nikami do zespołu koszaliń
skiego był słupski Kolejarz. 
Przez jakiś czas zespół ten

Tabela „10 najlepszych lekkoatletek“ I
100 M

Rek. okręgu: Hajncel (19M) 12,8
Przeciętna ub. r. 14,03
Przeciętna br. 13,99
Hajncel Kol.
Zuchowska Zryw
Stawska LZS

12,8
13,6
13,7
13,7Dunat Kol.

Olszewska Zryw 14,0
Zwierzchowska Kol. 14,2
Więcka LZS 14J
Winnicka KoL 14,5
Dyjaclńska Start 14,5
Kosowska Kol. 14,6

200 M
R. O. — Baranowska (1954) 26,5
Przeć, ub. r. 29,95
Przeć, br. 29.04
Hajncel Kol. 
Kwiatkowska-

27,1

Baranowska Wl. 28,0
Olszewska Zryw 28,0
Stawska LZS 28,2
Dunat KOI. 29,2
Mazurek Start 29,4
Wliwucka Kol. 29,5
Walczyk Zryw 30,2
Zwierzchowska Kol. 30,2
Krawczyk KoL <0,6

400 M
R. O. — Baranowska (1954) 60,9
Przeć, ub. roku 67,19
Przeć, br. 66,67
Zuchowska Zryw 64,2
Czyczyn LZS 65,9
Culkowska Zryw 66.4
Dunat Kol. 66,7
Mazurek Start 66.9
Krawczyk Kol. 66,9
Pająk Sp.
Wróbel Zryw

67,5 
69.1

Załoga Zryw 71,5
Chmiel Zryw 71,9

800 M
R. O. — Czyczyn (1953) 2.32,0
Czyczyn LZS 2.32,2
Zuchowska Zryw 2.52,0

80 M PPL.
R. O. — Sowa (1955) 15,7
Sowa KOI. 15,7
Dfjafiiwfri łłtart U4

Baranówna Start 16,5
Kosowska Kol. 16,6
Chodorowska Start 16,7
Oleszko Kol. 18,0
Sikorska KoL 18,1
Mlslun Kol. 18,9

SKOK W DAL
R. o. — Baranowska (1952) 4,81
Przeć, ub. r. 4.442
Przeć, br. 4.410
Wróbel Zryw 4,71
Hajncel Kol. 4,61
Czyżewska Sp. 4,46
Zwierzchowska Kol. 4,48
Dunat KoL 4,44
Stawska LZS 4,44
Mazurek Start 4,36
Olszewska Zryw 4,24
Walczyk Zryw 4,23
Góralczyk KoL 4,15

SKOK WZWYŻ
R. O. Blndek (1952) 136
Przeć, ub. r. 1.271
Przeć, br. 1.300
Weltnowska KoL 136
Góralczyk Kol. 130
Wardeńska Kol. 132
Pawlikowska Kol. 132
Pajek Sp. 131
Neryng Kol. 129
Limberger Kol. 126
Kowalska Start 126
Chodorowska Start 126
Chrząszczyk Start

KTTT A

126

.IW J-j/A
R. O. — Młynarczyk (1954) 
Przeć, ub. r. 
Przeć, br. 
Młynarczyk KoL 
Surus Kol.
Nowicka Zryw 
Matysówna Bud. 
Borowiec LZS 
Peklał LZS 
Kobiałko Kol. 
Król Kol. 
Tejlusówna Bud. 
Rusińska Bud.

DYSK
R. O. — Solek 0952) 
przeć, uh. r,

10,51 
9.512
9.315 
10.39 
10,15
9,98 
9,51
9,25 
9,01 
8,97 
8,76 
8,63 
8.50

f7J72

Przeć, br. 26.667
Borowiec LZS 33,09
Młynarczyk KoL 31,65
Surus KoL 28,89
Ręczmleń LZS 27,10
Naglel Sp. 26,28
Król Kol. 25,78
Więckowska K. LZS 24,38
Więckowska B. Sp. 23,86
Kobiałko Kol. 23,13
Cleplelewska Zryw 22,51

dzierżył w swych rękach 
drugie miejsce i był jednym 
z kandydatów do tytułu. 
Przegrane mecze z LZS 
Grapice i Bałtykiem prze
kreśliły jednak jego szan
se i Kolejarz musiał zado
wolić się trzecią lokatą.

Następne cztery drużyny 
stanowią grupę średnio zaa
wansowanych. Z tych ze
społów może jedynie LZS 
Słupsk 1 Kolejarz Szczeci
nek dorównywały pozio
mem drużynom z górnych 
rejonów tabeli. Kolejarz 
Białogard i Budowlani Człu 
chów, ani nie zagrażały czo 
łówce, ani nie groził im po 
ważnie spadek do niższej 
klasy.

Ostatnie drużyny, to czte 
ry Sparty: złotowska, poł
czyńska, koszalińska i wa
łecka. Odbiegały one pozio 
mem od swych rywali i by
ły dostarczycielkami punk
tów i bramek. Ale i one po 
trafiły niejednokrotnie zmu 
sić do kapitulacji silniej
sze zespoły. Przekonali się 
o tym pod koniec rozgry
wek Budowlani Człuchów, 
ulegając złotowskiej Spar- 
cie — 1:6, czy Bałtyk, któ
ry przegrał ze Spartą Ko
szalin — 1:4.

Poziom spotkań był bar
dziej wyrównany niż w u- 
biegłym roku. Z tego wzglę 
du mecze mistrzowskie do
starczały kibicom wiele e- 
mocji i... kłopotów z wyty
powaniem mistrza i spad- 
kowiczów.

Ostatecznie, po wielu pe
rypetiach w sekcji piłki noż 
nej mistrzostwo zdobyła dru 
żyna LZS Grapice.

Do klasy B spadają dru
żyny zajmujące 3 ostatnie 
miejsca w tabeli. Na ich 
miejscu w 1956 roku w kia 
sfe A grać będą Włókniarz 
Złocieniec i LZS Sławno.

Końcowa tabelka rozgry
wek piłkarskich o mistrzo
stwo klasy A przedstawia 
się następująco:

(ano)

OSZCZEP
R. O. — Młynarczyk (1955) 35,36
Przeć, ub. r. 24.989
Przeć, br. 26.679
Młynarczyk Kol. 35,36
Niczyporuk Kol. 28,10
Rusińska Bud. 27,70
Borowiec LZS 27,30
Małysówna Bud. 26,96
Ciećkowska Sp. 26,03
Pyrkosz Kol. 25,92
Walenka Kol. 23,72
Durkowska Start 23,71
Waleńska Bud. 21,99

Tabela „10 najlepszych lekkoatletów"
IM M

R. O. — Młynarczyk (1954) 11,1
Przeć, ub. r. 11,68
Przeć, br. 11,68
Młynarczyk Kol. ILI
Szykowny Start ILI
Zurawlk Start. 11,6

11,7Szulc Ko*.
Janowski Kol. 11,7
Mąnowski LZS 11,8
Nowaczyk Start 11,9
Podblelski Start 11,9
Załuski Start 12,0
Staniszewski Kol. 12,0

200 M
R. O. Młynarczyk (1955) 22,5
Przeć, ub. r. 24,22
Przeć, br. 23,70
Młynarczyk KoL 22,5
Zurawlk Start 23,2
Szykowny Start 23,3
Janowski KoL 23,4
Szulc KoL 23,7
Kruszyński Kol. 23,7
Podblelski Star* 24,1
Sak KoL 24 3
Kuźmicki Kol. 24,4
Cżeplrskl Bud. 24,4

400 M
R. O. — Sak (195H 52,0
Przeć, ub. r, 55,10
Przeć, br. 55,87
Sak Kol. 52,0
Szulc KoL 53,3
Raczunas Kol. 55,7
Zurawlk Start

Boruń Kol. 56,6
Kerlln LZS 56,7
Achtelik Start 57,0
Janowski W. KoL 57,0
Dratwlńskl Zryw 57,1
Janowski R. Kol. 57,2

800 M
R. O. Sak (1956) 1.57,8
Przeć, ub. r. 2,07,73
Przeć, br. 2.04,73
Sak Kol. 1.57,8
Peters Sp. 1.58,3
Krawiec Kot. 2.01,1
Jasiński Zryw 2.05,5
Podblelski Start 2.05,8
Leszczótowskl LZs 2.06,9
Wasilewski Start 2.07,5
Chłopeckl Start 2.07.7
Sajkowskl Start 2.08,2
Jung Zryw 2.08,5

» 1500 M
R. O. — Krawiec (1955) 4.02,2
Przeć, ub. r. 4.73,85
Przeć, br. 4.17,16
Krawiec KoL 4.02.2
Wasilewski Start 4.07,8
Majcher WŁ 4.15,6
Sak. Kol. 4.15.6
Barta KoL 4.17,4
Peters Sp. 4.17,4
Podblelski Start 4.19,2
Jasiński W. Zryw 4.24,0
Brzozowski KoL 4.25,4
Gwiazdowski Zryw 4.27,2

3000 M
R. O. — Schulz (1955) 9.13,6
Przeć, ub. r. 9.42,39
Przeć. br. 9.57,00
Schulz LZS 6.13,6

TYDZIEŃ W SPORCIE
WYJAZDY W PIĄTKĘ

IZ OSZY KARZE koszalińskiego Zrywu b. poważnie myślą
**- o zdobyciu tytułu mistrza klasy A. 1 mają ku temu 

wszelkie dane.
Tydzień temu w Miastku zwyciężyli warciński Zryw, 

zdobywając ponad 100 pkt.
Właśnie o tym spotkaniu trzeba napisać szerzej. Zrywo- 

wcy koszalińscy pojechali do Miastka w 5-osobowym skła
dzie. Wiadomo, na boisku więcej się nie zmieści. Ale ko
szykówka ma to do siebie, że każda drużyna posiada „ciut 
ciut" więcej zawodników i podczas gry robi się niejedną 
zmianę.

O tym wiedzą nawet początkujący kibice kosza. I wie 
na pewno kierownictwo sekcji kosza ZS Zryw w Koszali
nie. Ich „piątkowego" wyjazdu nie można więc tłumaczyć 
niewiedzą. Po prostu w Zrywie słabo z organizacją wyjaz
dów, a zawodnicy wyraźnie wolą występy na własnym 
podwórku. Jeśli jednak koszalinianinom w Miastku wystar
czyło 5 zawodników, to w poważniejszych spotkaniach ta
ka polityka na pewno się zemści na wynikach,

JESZCZE O KOSZYKÓWCE
piSALlSMY już o niedomaganiach koszalińskiego bok- 
ś su. Dziś wspomnijmy o koszykówce. W Słupsku tam

tejsza Sparta kombinowała dłuższy czas z terminami spot
kań przeciw Startowi Koszalin i ostatecznie... mecz nie 
szedł do skutku. W Białogardzie zawodnicy Kolejarza 
chowali się wyraźnie niesportowo, a tamtejszy Zryw 
wyjeżdża na mecze mistrzowskie. Tak więc i z koszem 
jest dobrze.

Jeśli kierownictwo WKKF nie podjęło dotąd żadnych 
konkretnych kroków zmierzających do polepszenia sytu
acji w sekcjach bokserskich, to może zajmie się „hurtowo" 
i jedną i drugą dyscypliną sportu.

Czekać, aż zaczną „nawalać" dalsze sekcje, ani nie war
to ani nie wolno.

PST i... WYSTAWA
TUŻ sobie wyobrażam, jak organizatorzy wystawy, ohra- 
J zującej dorobek sportu czechosłowackiego chodzili na 

palcach nosząc eksponaty, jak rozmawiali ściszonym szep
tem, słowem — jak w tajemnicy, po cichutku przygoto
wywali „niespodziankę". Komu? Po co? Nie czekajcie od
powiedzi od nas, drodzy czytelnicy. Bo i my nie wiemy.

Wiemy tylko, że wiadomość o otwarciu wystawy w WDK 
poważnie nas zaskoczyła. Czytelników z pewnością również. 
A szkoda, że WKKF zapomniał o Istnieniu redakcji i nie 
pofatygował się zawiadomić nas o tej ciekawej impre
zie. Szybciej wiedzieliby o wystawie czytelnicy i... z pew
nością zwiedziłoby ją więcej ludzi.

CZEKAMY NA IMPREZY
\TAWET za długo już czekamy. Podczas rozgrywek mi- 

strzowskich mówiło się o snotkaniach mlędzyokręgo- 
wych po wyłonieniu mistrzów klas. Tymczasem piłkarze 
zakończyli mistrzostwa, a spotkań w dalszym ciągu nie ma. 
Kiedy będą?

I —' powtórzmy pytanie — kiedy będą pierwsze syg
nały o rozgrywkach siatkarzy? Kiedy doczekamy się spot
kania międzyokręgowego w piłce koszykowej, tenisie sto
łowym, szachach, boksie — słowem, kiedy zobaczymy atra
kcyjną imprezę?

W jednolitym kalendarzu imprez mówiło się o tym wie
le. Ale między mówieniem, a robieniem jest przecież pew
na różnica. Widzą ją sympatycy sportu, powinni wreszcie 
zobaczyć odpowiedzialni działacze.

SZERMIERKA POWINNA RUSZYĆ
D OZWÓJ szermierki w naszym okręgu związany jest 
‘'■ściśle ze sportowcami wiejskimi. Oni rozpoczęli pra

cę nad popularyzacją szermierki w Koszalińskiem, oni od
nieśli poważne sukcesy w tej dyscyplinie sportu. I tylko 
zrzeszenie LZS pomyślało o szkoleniu instruktorów. W o- 
statnich dniach przeszkoleni już aktywiści wrócili do swych 
kół. Można więc wierzyć, że w najbliższym czasie zoba
czymy pierwsze wyniki ich pracy. Szermierka powinna 
ruszyć.

ir.

do
za- 
nie 
nie

Leszczótowskl LZS 9.17,8
Majcher WL 9.20,8
Gwiazdowski Zryw 9.39,4
Brzozowski Kol. 9.40,8
Boruch LZS 9.41,0
Pczniak Zryw 9.47,2
Wołczak Kol. 10.07,6
Lipiński Zryw 10.15,6
Morawlcz KoL 10.26,2

110 M PPL. (91,4 CM)
R. O. — Kruszyński (1954) 14,9
Kruszyński Kol. 15.1
Augusiak Kol. 17,4
Ksepko Kol. ^8,7
Zlemlńskl Start 20,8
Załuski Start 21,0
Zblewski Start 21,9
Pawlik KoL *2,0

SKOK W DAL
R. O. — Krupka (1954) 6.70
Przeć, ub. r. 6.160
Przeć, br. 6.093
Leonowicz Zryw 6,33
Arcisz Zryw 6.24
Kruszyński KoL 3.22
Parzula Bud. 6,20
Zurawik Start 6,09
Podblelski Start 6,05
Tuzik Gw. 6,01
Adamczyk Bud. 5.96
Janowski Kol. 5.92
Kątny KoL 5,91

SKOK WZWYŻ
R. O. — Skupny (1950) 184,5
Przeć, ub. r. 1.636
Przeć, br. 1.672
Kruszyński KoL 181
Koński Zryw 175
Kaczmarek LZS 172
Maślanka Start 167
Augusiak Kol. 167
Niestryjewski Zryw 165
Czarnota Start 164
Arcisz Zryw 162
Leonowicz Zryw 161
Stanak KoL 158

TRÓJSKOK
R. O. Tuzik (1954) 13,89
Przeć, ub. r. 12.735
Przeć, br. 12.153
Tuzik Gw. ’3,0G
Leonowicz Zryw 12,19
Sajkowskl Start '2,42
Maślanka Start 12,14
Woltman Kol. 12,09
Niestryjewski Zryw 12,00
Michno Kol, 11,91

LZS Grapice 33:11 66:27
Drawa Drawsko 32:12 54:29
Kol. Słupsk 30:14 62:31
Bałtyk Koszalin 28:10 53:45
Koi. Szczecinek 25:19 50:50
HZS Słupsk 23:21 39:30
Bud. Człuchów 19:25 49:51
Kol. Białogard 19:25 39:44
Orzeł Wałcz 16:28 39:65
Sp. Kosaalin 15:29 43:62
Sp. Połczyn 14:30 38:58
Sp. Złotów 10:34 30:70

Kątny KoL 
Koński Zryw 
Suszek LZS

11,88
11,82
11,70

TYCZKA
R. O. — MozdynleWlcz (1952) 3,40
Woltman KoL 2,80
Maślanka Start 2,60
Ozimek Bud. 2,60
Lenka LZS 2,40
Lange Start 2,40

DYSK
R. O. — Flrewlcz (1953) 43,81
Przeć, ub. r. 37.042
Przeć, br. 34.011
Flrewlcz KoL 43,81
Młynarczyk KoL 38,90
Śmigiel Bud. 37,99
Lala Start 33,64
Zlmnowłockl LZS 32,79
Brundera Kol. 32,40
Jaroszewicz Bud. 32,26
Racek Start 30,00
Przybysz LZS 29,80

OSZCZEP
R. O. — Dąbrowa (1953) 50,90
Przeć, ub. r. 44.643
Przeć, br. 44.096
Sak Kol. 50,39
Dąbrowa Kol. 49,38
Zlmnowłockl LZS 44,59
Klimaszewski Start 44,14
Jaroszewicz Bud. 43,95
Woltman Kol. • 42,90
Racek Start 42,00
Kruszyński KoL 41,88
Szukowlcz Bud. 41.73
Bełza Bud. 40,00

KULA
R. O. — Racek (1953) 12,48
Przeć, ub. r. 11.242
Przeć, br. 11.626
Czesnowlcz Zryw 12,06
Racek Start 12,01
Robowskl Zryw 11,88
Jleślak Zryw 11,68
Pacholczyk KoL 11,59
Śmigiel Bud. 11,53
Idplńskl Zryw 11,53
rrybulskl Zryw 11,41
Lala Start 11,30
Szefler KoL 11,22

MŁOT
R. O. — Szefler (1955) 42, fS
Szeffer KoL 42,15
flrewlcz KoL 37,70
Śmigiel Bud. 37,99
Jaroszewicz Bud. 30,29

Tabele zestawił 
A. Krzemiński


